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Cena ogłoszeń 


za miejsce milimetrowe na ko” 
lumnie 9 łam, 15 gr. Reklamy 
za tekstem na stronie 4-łam. za 
miejsce milimetr. 30 gr., w tekście 
50 gr. na stronie 1-szej 70 gr. 
Ogł szenia drobne wiersz napl- 
sowy 15 gr, każde dalsze słowo 
5.gr. Przy ogłoszeniach skomple- 
towanych lub też przy specjalnym 
wyborze miejsca oblicz, w każdym 
wypadku do 20 |, nadwyżki, 


Telefon administracji 402. 


Program rr"iny 


a negacja Nar. Delnonracji: 


Organizacje polityczne endecji w postaci 
Z. L. N., Obozu Wielkiej Poiski itp. znalazły się | 
w niezmiernie trudem położeniu, wobec oczy- | 
wistych sukcesów gospodarczych i dyploma- 
tycznych obecnego rządu, Wybory do Sejmu | 
i Senatu mogą stać się pogrzebem dla krzykli- 
wych i zarozumiałych menerów endeckich, po- 
nieważ społeczeństwo polskie, a w Saep 
ści, na Ziemiach Zachodnich odczuwa coraz ! 
bardziej potrzebę spokojnej i myormowanej 
pracy, przyczem pozbyło się już wielu iluzji 
i uprzedzeń, zaszczepianych w umysłach oby- 
wateli przez partyjników wszelkiego autora- 
mentu. 

Wybory obecne odbywać się będa bezwąt- 
pienia w innych warunkach, co do nastrojów 
mas i odmienne metody stosować muszą grupy | 
polityczne, aby pozyskać zaufanie wyborców. 

To samo dotyczy. terenów, na których na- 
stroje panujące wśród wyborców są specyficz- 
mie zabarwione i wywołują oddźwięk w postaci 
tych czy innych haseł wyborczych. 

A więc na Kresach Wschodnich Rzeczypo- 
spolitej, szczególnie w Małopolsce Wschodniej, 
fozbudzona świadomość narodowa wśród 
mniejszości ruskich wywrzeć musiała wpływ 
ma wzmożenie akcji politycznej tych mniejszo- 
ści a społeczeństwo polskie na tych terenach 
instynktownie pragnie i domaga się jedności 
narodowej podczas wyborów., Na terenie na- | 
szym mnejszość niemiecka jest oczywiście | 
słabsza liczebnie, lecz rozporządza potężnymi | 
środkami w postaci b, znacznych funduszów ' 
o:az. woływów. osobistych © licznych... jednostek 
inteligentnych lub - zamożnych,  - rozsianych 
wśród mas wyborczych na wsi i w. miastach, 
co powinno być brane pod uwagę w akcji orga- 
mizowania bloków wyborczych polskich. 

Na całym terenie Rzeczypospolitej istnieje 
jednak zagadnienie, dotyczące istoty struktury 
państwowej i społecznej, które łączy się z po- 
ważnem  niebezpieczeństwem dla obecnego 
mstroju ze strony komunistów, których akcja 
możę być paraliżowana doraźnie przez czyn- 
niki społeczne i państwowe, lecz w dalszej 
perspektywie należy jej przeciwstawić lepszy. 
dak dotychczas, ustrój polityczny i rozumne 
formy -gospodarstwa  kapitalistycznego, © ile 
walka ta ma być radykalną i skuteczną. 

Dla społeczeństwa polskiego nie może być 
również obojętna akcja wyborcza ze strony 
ugrupowań żydowskich; kontakt zaś mnieiszo- 
ści żydowskiej z innymi mniejszościami w Pol- 
sce stwarza poważną siłę, która stać się może 
groźna dla interesów nietylko narodowych, lecz 
zarówno — dla Państwa, aczkolwiek nie nale- 
ży uogólniać tendencji antypaństwowych w ło- 
n'e mniejszości, gdyż istnieją ugrupowania 
i liczne jednostki wśród żydów, rusinów, biało- 
risinów i nawet Niemców, które w istocie sa 
fojalne wotec Rzeczypospolitej. Wreszcie ste- 
ry umiarkowane i społecznie zachowawcze mti- 
szą pamiętać o hamowaniu radykalizmu, a Spo- 
łeczeństwo wybitnie religijne, jakiem jest spo- 
łeczeństwo polskie na Pomorzu, słusznie oba- 
wia się poderwania i osłabienia wpływów Ko- 
ścioła katolickiego na życie duchowe najszer- 
szych warstw. i | 

Powyżej wspomniane przesłanki natury ' 
narodowej, społeczno - ustrojowej. religijnej 
i państwowej, łącznie z motywami ściśle gospo- 
darczymi stanowią tło wyborów, na którym za- 
rysowują się konstelacie grup politycznych: 
Można sprzeczać się teoretycznie, jakie Z tych 
przesłanek są ważniejsze i, stosownie do defini- 
cji w danym razie, zastosować taktykę wybor- 
czą lub określać ewentualne konieczności kom- 
promisów międzypartyjnych, lecz po odrzuce- 
niu demagogji i niechęci personalnych należy 
stwierdzić, że dobro szerokich sier, posiadających 
i pa „acych wymaga zabezpieczenia warun- 
ków spokojnej i nieprzerwanej pracy, Co stwa- 
rza ostatnią przesłankę „ważniejszą jeszcze z 
uwagi na szczególne okoliczności personalne. a 
mianowicie: stosunek do rządu obecnego i jego 
działalności. Polityk nieuprzećzony i realny 
musi przyznać, że rząd Marszałka r'iłsudskie- 
go, pomijając posuniecia poszczegó.nych mini- 
strów w tej czy innej dziedzinie, bezwarunko- 
wo jest pożyteczny dla Narodu i ponadto... Po- 
siada: n.czaprzeczenie wszelkie cechy stałości, 
oparte na szerokiej popularności premiera w 
masach ludowych, oraz powadze zagran. liczyć 
się na.eży poważnie z faktem, iż obalenie tego 
rządu wywołać musi wielkie  niebezpieczen- 
stwo dla naszego życia gospodarczego i może 
wtrącić Polskę w odmęt anarchji wewnętrznej, 
podrywając znaczenie Rzeczypospolitej na te- 
rene międzynarodowym. 


Cena egz. 20 gros. 
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POMORZA 


PISMO POLITYCZNE 


Nawrócenie Sahma 


W prośramowej v chtaracji nowego Scna:u zapowiada kurs nowej 
żwczł wej polityki nobec Foiski 


Gdańsk. (PAT.) Na posiedzeniu sejmu gdań- 
skiego prezydent senatu Sahm, wygłosił imieniem 
nowego senatu deklarację programową. Przeważ- 
ną część swego przemówienia poświęcił prezydent 
stosunkom gdańsko-polskim oraz zadaniom wewnę- 
trznej polityki w. m. 

Nowy senat ziożony ze socjaldemokratów, cen- 
trum i libera'ów jest zdania — mówił prez. Sehm— 
że dla pomyślnego rozwoju „państwa“ wybitne zna- 
czenie ma zagwarantowana traktatem ochrona ze 
strony Ligi Narodów i oparta na zaufaniu wspólpra- 
ca z Ligą Narodów i jej organami. Senat oczekuje, 
że Liga Narodów zaaprobuje zamierzoną przez no- 
wysenat zmianę konstytucji. Senat dążyć będzie | 
do przyspieszenia rozwoju stosunków pomiędzy w. 
m. a Rzeczpospolitą Polską celem zadośćuczynienia 
potrzebom gospodarczym obu stron. W tym celu | 
roku „ania pomiędzy w. m. a Rzeczpospolitą Pol- 
ską będa musiałv być prowadzone w tmpie żyw- 
szem i w duchu pojednawczym i o ile możności bez- 
pośrednio. 

Za szczęśliwą zapowiedz uważa senat niedawne | 
oświadczenie polskiego min. spraw zagr., który nie- 
dwuznacznie ujawnił wolę Polski do gospodarczej 


' przyniesie w tym kierunku dalszą poprawę. 


jalnie na gruncie stosunków, wytworzonych przez 
traktat wersalski oraz umów, zawartych między 
Gdańskiem i Polską w celu wykonania tego trakta- 
tu i oczekuje od rządu Rzeczypospolitej Polskiej, że 
respektować będzie państwową samodzielność w. 
miasta i jego powszechnie uznany niemiecki cha- 
rakter. Wskazując na toczące się rokowania han- 
dlowe polsko-niemieckie, prez. wyraża pragnienie, 
aby miały przebieg pomyślny zarówno dla Polski, 
jak i dla Niemiec. jak wreszcie dla w. miasta. Przy 
tej sposobności prezydent wyraził życzenie  do- 
puszczenia do udzia'u w:tych rokowaniach przed- 
stawiciela w. m. celem obrony jego żywotnych in- 
teresów. 

Prezydent wskazał z zadowoleniem na rozwój 
ruchu handlowego w porcie gdańskim, wypowiada- 
jąc przytem nadzieję, że stabilizacja waluty wig sj 

a- 
stępnie zgodnie z wolą wyrażoną przy wyborach 
przez przeważającą część ludności w. miasta, pre- 


| zydent zapowiedział wniesienie szeregu ustaw, w 


celu zmiany konstytucji w. miasta. 
Przemówienie prezydenta wysłuchano na ogół 
spokojnie, jedynie socjaliści i komuniści przerywali 


współpracy z w. miastem. Senat staje przytem lo- je przy pewnvch ustępach burzliwymi okrzykami. 


ma w i enaa aE 


Niemcy wciąż jeszcze marzą o koloniach 
i interesuj się żywo losem down, kolonii atrykańskich 


Berlin. (tel. wł.) Z- jakim uporem Niemcy 
wciąż jeszcze marzą o kolonjach i z jakim zainte- 
resowaniem śledzą losy swych dawniejszych kolo- 
nij afrykańskich. świadczy m. in. następująca wiado- | 
mość, którą podają niemieckie agencje prasowe 
i która dostowriie bizmi; e i a 

„Z Afryki Wschodniej nadchodzą wielce niepo- 
kojące wiadomości o celach. angielskiej komisji 
wschodnio- afrykańskiej, która pod przewodnictwem 
Wiltona Younga od kilku tygodni pertraktuje z gu- 
bernatorami kolonij angielskich Kenya, Uganda i ob- 
szaru mandatowego Tanganyika (dawniejsza - nie- 
miecka Afryka Wschodnia) na temat połaczenia 
tych obszarów. Ogólnie zaś wiadomo. że ostatecz- 
nym celem połączenia i zespolenia tych obszarów 
wschodnio-zfrykańskich jest utworzenie nowego 
dominium angielskiego przy równoczesnej aneksji(?) 
„niemieckiej Afryki Wschodniej”(!). Coprawda we- 
dług ostatnich wiadomości z Nairobi ludność euro- 
pejska obecnie jeszcze ujawnia przeciw przeprawa- 
dzeniu tego piarłu pewien opór(?). Jednakże wy- 
nika także.z tych wiadomości nawet niewątpliwie. 
iż unja polityczna owych obszarów afrykańskich 


mimo wszystko w najbliższym czasie zostanie do- 
konana. Wobec sytuacji tej niebezpiecznej i groźnej 
dla nienaruszalności charakteru mandatowego „nie- 
mieckiej Afryki Wschodniej”, stanowisko niemieckie, 
które w zupełności odpowiada statutowi Ligi Naro- 
dów, niewątpliwie. zostanie wyraźnie i jasno spre- 
cyzowate, jak z kót parlamentarnych zapewniają, 
w parlamencie Rzeszy podczas najbliższej wielkiej 
dyskusji” zewnętrzno-politycznej. Należy oczeki- 
wać. iż także rząd zajmie otwarcie stanowisko w 
sprawie ostatnich wypadków w „niemieckiej Airy- 
ce Wschodniej” i przeciw ewentualnemu naruszeniu 
postanowień miandatowych niedwuznacznie i wy- 
raźnie zabierze głos“. 


Uparte posługiwanie się terminem „niemiecka 
Afryka Wschodnia“. w dzisiejszych warunkach nie- 
zbicie świadczy o mentalności niemieckiej, która 
zawsze jeszcze niezmienna, panuje w Niemczech 
nadal w tej samej formie, co w czasach przed woj- 
na światową i która nakazuje najdalej idącą ostroż- 
ność we wszelkich wypadkach, w których w grę 
wchodza Niemcy. (Przyp. Red.). 


Z pobytu prem. litewskiego w Berlinie 


Przyjęcie u kanclerza Marxa — Waldemaras zbliża się do osób zę sfer gospodarczych. 


Berlin, (tel. wł.) Na cześć premjera litew- ' 


skiego Waldemarasa i jego małżonki wyda! 
wczoraj wieczorem kolację kanclerz Rzeszy 
Dr. Marx. W przyjęciu tem wzięli udział obok 
posła litewskiego Zauniusa i posła litewskiego 
w Berlinie Sidiskauskasa wicekanclerz Dr. | 
Hergt, niemiecki minister gospodarczy Dr. Cur- 


zjawili się sekretarze stanu v. Schubert i Dr. 
Puender, ambasador niemiecki przy Watyka- 
ie v. Bergen. prezydent Banku Rzeszy Dr. 
Schacht i dyrektorzy banku Stauss, Gutmann 
i Goldschmidt. 

Charakterystyczna jest obecność wybit- 
nych osobistości „ze świata gospodarczego 


tius pruski minister handlu Dr. Schreiber i pru- | i finansowego. 


ski minister rolnictwa Dr. Steiger. Pozatem 


Konieczne jest zatem stworzenie w przysz- | 
tym Sejmie silnego centrum z pośród grup po- ' 
itycznie umiarkowanych, a chętnych do wspoł- 
pracy z rządem marsz. Piłsudskiego „aby ułąt- 
wić temu rządowi oparcie się na większości 
par'amentarnej i z drugiej strony zagwaranto- 
wać spokojna ewolucję ustrojową, do której dą- 
żą grupy zachowawcze, podobnie, jak rząd 
obecny. Oczywiście. możliwe jest rozwiąza- 
nie Sejmu i Senatu przez Prezydenta Rzęczy- 
pospolitej, na wniosek rządu, gdyby większości 
utworzyć się nie udało, a rząd nie zechciałby 
ustąpić, lecz to ewentualność ' jest również bar- 
dzo niepożądana, zarówno ze wzg.ędu na nie- 
bezpieczeństwa wewnętrzno-polityczne, jak też 
z uwagi na stosunek nasz do zagranicy. Dla- 
tego też w założeniach Kat. Nar. Unii / AJĘ A 
poza wyraźnym i szczerym określeniem stano- 
wiska wobec zagadnień religijnych i narodo- 
wych, czy społecznych — istnieje zdecydowa- 
na linia postępowania w stosunku do rządu 
marsz. Piłsudskiego. 

Opozycja, która pozostaje w opozycii nie- 
przejednanej wobec rządu i premjera, jedno- 
cześnie doskonale zdaje sobie sprawę: z układu 
i zamiarów sił realnych przec wników i žwolen- | 
ników rządu. więc nie może liczyć na przepro- | 
wadzenie swych postulatów i dorwanie się do | 
władzy w Poisce; jednakże uparcie wysuwa się 
na czoło i po dawnemu stara się dyktować pro- 
gramy oraz uzurpuje sobie tytuły kierowników 


większości opinii narodowej. W jakim celu me- 
nerzy endeccy wmawiają w społeczeństwo, iż 
oni tylko posiadają kwalifikacje do przewodze- 
nia narodowi, jeżeli muszą przęcież rozumieć 
że przewodzić nie będą, gdyż nie posiadają na 
to siły? Czyż nie rozumniej byłoby i uczciwiej 
zadowolnić się rolą opozycji w przyznaniu się 
do faktu oczywistego pomniejszenia sił partyi- 
nych i słabości wobec przeciwników? ` 

Taktyka oczywistego kłamstwa jest śmiesz- 
na i potwierdza słabość endecji. 

Ale nie... odsunięci od władzy w Państwie 
i pozbawieni przemożnego wpływu na: opinię 
społeczeństwa polskiego, nawet w sferach po- 
siadających i intelektualnych, które dotychczas 
stanowiły ich najpoważniejsze oparcie, usiłują 
panowie z pod znaku „Słowa Pomorskiego” za 
wszelką cenę szkodzić przeciwnikom i naduży- 
wają dla tych celów, nie mających nic wspól- 
nego z dobrem Narodu i Kościoła, haseł naro- 
dowych i katolickich. 

Akcja wyborcza endecji na Pomorzu, jak 
np. ostatnio wiec na Kaszubach, gdzie niebezpie- 
czeństwo niemieckie -nie -powstrzymało .tych 
zapędów. dostarcza aż nadto dużo dowodów. 

List:ks. Wryny z Wiela, powtórzony za 
Dziennikiem Pomorskim w Chojnicach. jest 
również dowodem, iż działacze endeccy wy- 
rządzają wielką krzywdę interesom Kościoła 
katolickiego, mianując się jedynymi katolikami. 


Rok 1 


Administracja 
przy ul. Różanej 5 
Redakcja 
przy ul, Strumykowej 9. 


Przedpłata miesięczna 


wynosi w miejscu w ekspedycji 
zł 250; w ajencjach zł 2.75; 
z odnoszeniem do d mu zł 3.—; 
pod opaską wprost z ekspedycji 
w Polsce zł 3. — ; zagranicą zł, 6,—, 


Redakcja. nadesłanych 1ękopisów 
nie zwraca. 


Telefon Redakcji 320, 
c ZARAZA 


Na widowni Pomorza, . 


Rrokodyće Izy 


Endecja pomorska, czując coraz dotkliwiej, że 
grunt usuwa się z pod nóg. traci resztki wstydu 
i lamentuje obludnie, iż stery ziemiańskie i przemy- 
stowe zostały oszukane i wciągnięte do bloku, po- 
pierając rząd: wyraża jednocześnie nadzieję, Że 
sfery te powrócą na endeckie podwórko. 

Argumenty, które wysuwa „Słowo Pomorskie“, 
jakoby blok rządowy skiadał się z obcop'emmieńców 
i obcowyznaniowców. są nieszczere, gdyż endecja 
nie pamięta lub nie chce zrozumieś, że przedstawi: 
ciele Lewiatana, między którymi zaujdują się nic- 
poiacy, podpisujący odezwę b'oku rządowego da 
niedawna byli przecież chlebodawcami redaktorów 
i agitatorów endeckich oraz, że konstelacja bloku 
politycznego na plaszczyźnie rządowej bez zatrące= 
nia przekonań narodowych i religijnych dopuszcze 
kompromisy z czynnikami lojaimymi wobec Państwa, 

Czyż endecja nigdy nie giosowaia i nie współ. 
pracowała fp. z żydami i niemcami w poprzednich 
izbach ustawodawczych. Blok rządowy nie ozna- 
cza jedności partyjnej lub narodowej, przeciwnie 
zaś osłabienie opozycji antyrządowej i antypańe 
Stwowej przez pozyskanie dla rządu poparcia Czę- 
Ści mniejszości narodowych i grup społeczeństwa 
jest dowodem rozumnej taktyki wyborczej czynni» 
ków polskich. 

Gdyby endecy mogli wrócić do władzy i od- 
zyskać dawne źródia subsydjów partyjnych w poe 
staci wielkiego przemysłu, napewno nie mieliby żad- 
nych skrupułów wobec faktu oczywistego, że część 
przemysłowców należy do innych wyznań, jak też 
rozgrzeszyliby się napewno, gdyby sojusze poli 
tyczńe związały ich z pewnymi grupami obywatel - 
narodowości żydowskiej czy ruskiej, 

Umizgi zaś „Sowa Pomorskiego" w kierunku 
rzeczywiście poważnych osobistości w pracy naro» . 
dowej i katolickiej na Pomorzu, które z całą świa- 
womością i szczerze pragną współpracy z rządem 
marszałka Piłsudskiego, znienawidzonym przez 
endecję, są śmieszne i dowodzą jedynie, iż obóz 
endecki na Pomorzu obawia się klęski podczas wy» 
borów i tęskni za dobremi latami, gdy za pieniądze 
ziemian polskich i przemysiowców  menerzy  €n- 
deccy uprawiali agiiację ósemkową. 

Gdyby Komitet Wyborczy Kat. Nar. czyli etie 
decki nie mógł się obejść bez „rezerw ziemiańskich“ 
o których z żalem pisze „Słowo Pomorskie“ to 
i tak ich nie dostanie. 

Trudno, lecz jak jest w rzeczywistości. Czasy 
zmieniają się, wzmaga się przypływ Świadomości 
narodowej i społecznej. A krokodyle łzy „Słowa 
Pomorskiego" lecą w próżnię, osłaniając w całości 
| „przepychu“ konstrukcję psychyki endeckiej, gdzie 
| zawód mięsza się ze ziośliwością i wyraża: się w 

złorzeczeniu, 


"Marszałek Piisudski 


wyjechał do Krynicy. 


Warszawa. (tel. wł) Marszałek Piłsudski 
wyjechał dziś w nocy do Krynicy. 
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ZJAZD WOJEWODÓW 
w Warszawie, 


Warszawa, 27. 1. (tel. wł.) Przybyli do 
| Warszawy wojewodowie pp. Mech wołyński, 
'Jaszczołt z Łodzi, Korsak, wojewoda kielecki, 
| Remiszewski lubelski i Grażyński śląski. St, Z. 


AFERA W BANKU BUDOWLANYM. 
Zatacza szersze kręgi 


| Warszawa, 27. 1. (tel. .wł.) W związku 
t z dochodzeniami w sprawie nadużyć w Banku 
Budowlanym, komisja do walki z nadużyciami 
przesłuchała dr. Kozubskiego b. dyrektora tego 
Banku. Przesłuchanie trwało kilka godzin, 
czem aresztowano i odstawiono go na Pa- 
wiak.. Grozi mu kara więzienia od KS a 
Zk 


OKRĘGOWA LISTA N.P. R. (PRAWICA) 


| Grudziądz, Dn. 26 bm. zgłoszoną została 
| pierwsza lista poselska w okręgu grudziądz- 
| kim, a mianowicie lista N. P. R. prawicy. Na 

pierwszem miejscu umieszczony jest b. poseł 
| Reder, na drugiem miejscu magistratu 
| p. Nowakowski. 
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Miasteczko wiosk'e zusypone przez z 'emię 


| 7 domów zniszczonych — 40 domów zagrożonych — 300 
| bezdoninych 


Rzym, (radjo własnej. Miasteczko włoskie Cac- 
dinale w Kalabrji, które od tat już nawiedzione zastało 
przez kilkakrotne osunięcia się ziemi, wczoraj, w Śro- 
de, znowu srodze ucierpiało wskutek gwałtownego osu- 
nięcia się większych mas ziemi, 7 domów zostaio do- 
szczętnie zniszczonych, a 40 domów iest zagrożonych. 
Ponieważ położone sa na linji osuwaiących się w dal- 
szym ciągu mas ziemi i kamieni. 300 osób zostało po- 
zbawionych dachu nad głową, > 

, Mussolini wyznaczył natychmiast po otrzymaniu ' 
wiadomości o nieszczęściu, 20 tvsięcy liró ma cele doə 
raźnej pomocy dla dotkniętych katastrofą mieszkańców 
miasteczka. Prefekt Kalabrii udał się osobiście na 
miejsce wypadku, aby wydać dalsze zarządzenia ra- 
tunkowe, 


A E a a w Me (Sona KAS io ABN Poor. 


M M rl ULÓGIĘT 


Gdybyśmy mogli uwierzyć w szczerość 
wynurzeń prasy niemieckiej, — przypuszczać- 
by nam należało, że po ministrze Reichswehry 
Gesslerze, objął bieg najważniejszych bodaj 
spraw Rzeszy człowiek, który zdobędzie sobie 
zaufanie wszystkich niemieckich czynników 
republikańskich. Złudne mniemanie takie o no- 
wozamianowanym ministrze Grcenerze nasu- 
wać się może istotnie, skoro probierzem jego 
zapatrywań i dążeń stanie się dawniejsza dzia- 
łalność jego na stanowisku generała kwater- 
mistrza, a następnie ministra w kilku gabine- 
tach republikańskich. Nawet socjalistyczny 
„Vorwaerts', stwierdza z zadowoleniem, że 
Groener dowiódł swei lojalności wobec repu- 
bliki, zwłaszcza podczas zamachu stanu Kappa, 
kiedy to w sposób zdecydowany wystąpił 
przeciw zamachowcom. 


Bardzo znamienne, że niemiecka prasa na- 
cjonalistyczna przyjęła nominację gener. Groe- 
nera z pewnem niezadowoleniem, że puściła 
w świat hałaśliwe wiadumości o rzekomym je- 
go demokratyźmie i lewicowości, czego do- 
wodem miało być tak usunięcie go ze stano- 
wiska szefa t. zw. rządu wojennego, jak jego 
przeciwstawienie się projektowi Wilhelma II-go 
co do stłumienia zbrojną ręką rewolucji w Ber- 
linie, jak wreszcie, — niedopuszczenie go do 
Reichswehry przez siery reakcyjne w czasach 
powojennych. 


Wszystko to potwierdza wprawdzie w 
swych rewelacjach, zamieszczonych w „Acht- 
Uhr-AbendLlatt" poseł do parlamentu niemie- 
ckiego Scheidemann. — ale z rewelacji jego 
dowiadujemy się również, że generał Groener, 
będąc na stanowisku szefa rządu wojennego, 
przedstawił w lecie 1917 roku kanclerzowi Rze- 
szy bardzo prawicowy i monarchistyczny me- 
morjał, stawiający interesy  imperjalistyczno- 
monarchistyczne ponad interesy kapitalistyczne. 


Przedtem jeszcze, w tym samym okresie, 
podczas wielkiego strajku w Niemczech, ten 
sam generał Groener był inicjatorem najbar- 
dziej drakońskich i autokratycznych, a zara- 
zem nieludzkich wprost zarządzeń przeciw To- 
botnikom. Przypomina to w artykule wstęp- 
nym komunistyczna „Rote Fahne* i cytuje 
znane jego słowa:  „łunciotem ten, co dziś 
strajkuje. 

Gdy porażka Niemców stała się nieuniknio- 
na, gdy prezydent Wilson wysunął w arunek ab- 
dykacji Wilhelma ll-ego, przyjęty również 
przez kanclerza Maksa Badeńskiego — prze- 
ciwstawił się abdykacji tej generał Groener, 
proponując jednocześnie, aby cesarz Wilhelm 
stanął w okcpach i walczył do ostatniej kropli. | 
krwi. Że Wilhelm głosu jego nie posłuchał — 
to inna rzecz. 

Po katastrofie, jaka spadła na imperium 
niemieckie pozostał generał Groener nadal w 
służbie wojskowej i siużył zarówno prezyden- 
towi Fbertowi jak kancierzowi Scheidemanno- 
wi oraz Hindenburgowi. Hindenburgowi ma 
Groener głównie do zawdzięczenia, że pomimo 
sprzeciwu różnych  partji politycznych — ob- 
jal dziś tak ważne stanowisko ministra wojny. 


Stwierdzić należy, że po podpisaniu nomi- 
nacji Groenera nawet i opozycja nie zgłosiła 
żadnych zastrzeżeń, skonstatowała bowiem, że 
prezydent Hindenburg zdecydował się na no- 


\ minację tę zupełnie samodzielnie, usuwając tem 


samem w kwestjach wojskowych, ingerencję 


stronnictw politycznych. 

Nowy minister Reichswehry staje wobec 
wielkich i bardzo dorioslych zadań. Posiada 
on jako wojskowy wielkie kwalifikacje wie- 
dzy militarnej — wątpliwe jednak bardzo, czy 
bedzie posiadał również dostateczne kwalifikacje 
polityczne, czy będzie umiał wzbudzić do sie- 
tie zaufanie państw, które z pi ła rzeczy 
muszą ściśle konirciować wszystkłe poczyna- 
nia militarne Niemiec. Ciężką walkę będzie 
miał Groener do przeprowadzenia zwłaszcza 
w dziedzinie koniecznych reform wojskowych, 
dostesowanych, do potrzeb nowoczesnego re- 
pubi.kańskiego raństwa. Wiadomo. że wszel- 
kimi reformom takim sprzeciwiają się nacjona- 
liści, usiłujący uratować cos jeszcze z dawnego 
cesarstwa. Jeżeli nie pójdzie im na rękę, przy- 
czyni się może do przedlużenia agonji obec- 
nych rządów ale pozycji własnej długo nie 
utrzyma. 

Nominacja Grcenera ma w każdym razie 
doniosłe znaczenie i może pociągnąć konse- 
kwencje, które powinny zainteresować również 
i państwa zagraniczne. Zważyć należy, że 
traktat wersalski redukując armię niemiecką 
do minimum. zniósł naczelnych dowódzców 
i sztaby generalne. Na czele Reichswehry sta- 
ła od czasu utworzenia niemieckiej republiki 
aż do niedawna osoba cywilna — najpierw 
Noske, potem Gessler. — odpowiedzialna wo- 
bec Parlamentu i wspomagana przez jednego 

z generałów w charakterze doradcy technicz- 
ia. który nie miał jednak żadnych autoryta 
tywnvch wpływów na komendantów dywizji. 
Po zamianowaniu generała ministrem Reichs- 
wehry, sytuacja, aczkolwiek pozornie ta sama, 
zmienia się kompletnie. 

Prezydent Rzeszy. pełniący funkcje ce- 
sarski może dać. gdy zajdzie potrzeba 
ministrowi wojny nawet bardzo daleko posu- 
nięte rozkazy. Nie miało to oczywiście wiel- 
kiego zuaczenia, gdy prezydentem Rzeszy by! 
Ebert. teraz. gdy prezydentem jest Hindenburg 
przedstawia się sytuacja n'eco gorzej. 

W okresie rządów Hindenburga zaczął cy 
wilny minister 
prerogatywy i 

© 


wojny tracić stopniowo swoje 
kompetencje, a najwyższą wła- denburg, 
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Katolicka Nar. Unia Ziem Zachodnich 


Lista pod cyfrą powyższą, renrezentuje pod nazwą Katolicko- 


Narodowej Unii Ziem Zacbhoanich blok na najszerszej 
podstawie rozbudowany społeczeństwa Ziem Zachodnich Polski 


Wszystkie stany i 


i wszystke warstwy naszego obywatelstwa skupiły 


się w myśł. wzniosłych baseł Listu Pasterskn go na jednej podstawie, 


by wspólnymi siłami 


przyczynić się w rzeczowej współpracy z rzaaem 


Rzeczypospolitej do rozbudowy g spodarczej i mocarstwowej naszego państwa 


w przyszłych Ciałach Ustawodawczych. 


Szeroki front katolicko - narodowy, obejmujący poważne grupy polityczne 
stronnictwa reprezentujące interesy wsi 1 miast, wielkie zrzeszenia gospoda: cze 
i zawodowe najsilniejszych organizacji w dzielnicach Ziem Zachodnich, wszystko 


to czyni z listy Nr, 30 


Najpoważniejszą listę przyszłego głosowania Ziem Zachodnich. 


Na państwowej liście kandydatów do Sejmu figurują następujące nazwiska: 


Min. Romocki (Ch. D.); Antoni Michalski, rolnik (Zjedn. Włośc.); 


Kazimierz Chmielewski, 


przemysłowiec (Nar, Unja Stanu Średn.); Dr. Stanislaw Schultz, adwokat Warszawa (Ch. R.) 

„ Kazimierz Życki, rolnik Pomorze; Kajetan Morawski, urzędnik państw. Władysiaw Grobelny, 

rzemieślnik Grudziądz; Antoni Bartkowski, cechmistrz piekarski Murowana Goślina; Dr. Zdzis- 
ław Chmielewski, rolnik — Kraków i inni. 


Na państwowej liście kandydatów do Senatu umieszczone są następujące nazwiska: 
Dr. Tadeusz Szułdrzyński rolnik (Ch. R.) Bole sław Kasprowicz przemysłowiec (Nar. Unja St. 


Śred.). rolnik, 
pańistw., Kraków. 


Żórniki. 


Ludwik Dolata 


towski rolnik, Jarogniewice (Ch. R.). Henryk Koppen urzęd. państw., 
Wład. Słoma rolnik, Aleksandro wo (Ch. R.) i inni. 


t. Średn.). 


Skalmierzyce (Zjedn. Włość.). 
Aleksander Daąmbski rolnik, Małopolska Zach. Stanisław Dybała 
Józefat Kornaszewsk przemysłowiec, Inowrocław (Nar. Unja St. Śred.). Adam Żół- 


Jerzy Madeyski urzędnik 
rolnik, 


Grudziądz (Nar. Unja 


Rozpatrywanie list państwowych 


W komisji wyborczej - 


Lista komunistyczna nie została faktycznie uznana 


Listy chłopskie muszą mieć nazwy ustalone 


Warszawa. (Tel. wł.) Do późnej godziny. 
nocnej toczyły się obrady państwowej komisji 
wyborczej. Wiceminister Car zaproponował 
unieważnienie listy komunistycznej Nr. 13, na 
której znajduje się szereg fałszywych podpisów 
tych osób, jakie zgłosiły powyższą listę, Na 
ten temat rozwinęła się długa dyskusja, w któ- 
rej przedstawiciel komunistów usiłował kwestję 
autentyczności podpisów przedstawić, jako spra- 
wę polityczną. Komisja jednak stanęła na grun- 
cie rzeczowym i wyraziłą życzenie, aby poddać 
ścisłej naradzie kwestję antentyczności podpi= 
sów, a sprawa zostanie załatwiona na najbliż- 
szem posiedzeniu państwowej komisji wybor- 
czej. Wskutek tego lista Nr. 13 nie została fak- 
tycznie uznana, aż do czasu ostatecznego załat- 
wienia kwestji podpisów. 


Dalsza dyskusja toczyła się około nazw 
tych stronnictw, grup politycznych, które w ty- 
tułach mają słowo chłopskie. Mianowicie po- 
za stronnictwem chłopskiem, które uzyskało li- 
stę Nr, 10 znajduje się kilka innych list, które 
posiadają w swych tytułach podobne brzmie- 
nie, mogą spowodować pewne zamieszanie 
i omyłki. Komisja stanęła jednak na gruncie 
również rzeczowym i postanowiła kwestję tę 
oddać do załatwienia przedstawicielom tych list, 
celem ntgodalepia nazw. Około godziny 1-szej 
w nocy komisja wyborcza załatwiła sprawy 
prawie wszystkich list do Nr. 18 włącznie, pot- 
wierdzając ich prawomocność. z wyłączeniem 
listy nr. 13. Następnie uznano listę Nr. 25. Co 
do innych list dyskusja toczyć się będzie na naj- 
bliższem posiedzeniu, t. i. w piątek. St. Z. 


Bolszewicka walka z polskiem duchowieństwem 
Szczegóły procesu przeciw ks. Skalskiemu 


Moskwa. (PAT.). Wczoraj, t. j. we wtorek, 
24-g0 b. m. późnym wieczorem, przed wojskowem 
kolegium najwyższego sądu Związku Sowietów roz- 
poczęła się sprawa księdza prałata Skalskiego, któ- 
ry został pociągnięty do odpowiedzialności z art. 
54 kodeksu karnego Sowietów. 


Przewodniczy rozprawie Ulrich. Obrady toczą 
słę przy drzwiach zamkaiętych. Oskarża starszy 
pomocnik prokuratora najwyższego sądu Związku 
Sowietów Katanian. Broni księdza prałata członek 
moskiewskiego kolegium obrońców Karjakin. Pro- 
ces ksiedza prałata Skalskiego poprzedzony został 
w prasie sowieckiej zaciekłą kampanią przeciwko 
duchowieństwu polskiemu w Związku Sowietów 
wogóle. M. in. 19 styczała r. b. ukazał się w , a- 
stjach“ artykuł p. t. „Polski szpion ks. Skalski” Ą 
którym niejaki Morozow charakteryzuje działalność 
rzekomo antysowiecką całego duchowieństwa ka- 


tolickiego w Związku Sowietów, powracając myślą 
do procesów mińskiego i leningradzkiego księży ka- 
tolickich z arcybiskupem Cieplakiem na czele. Księ- 
dzu Skalskiemu autor artykułu zarzuca agitację 
przeciwko władzy sowieckiej, organizowanie jaw- 
nej propagandy pro-polskiej oraz okazywanie ma- 
terjalnej pomocy rodakom, których władze sowiec- 
kie uważały za przedstawicieli polckiego wywiadu. 


Moskwa. (PAT.). „TASS.“ donosi: W cza- 
sie wstępnego przesłuchania ks. Skalskiego ten 
ostatni zaznaczył, że jest obywate!em Związku So- 
wietów i że swoją urzędowa działalność wykony- 
wał stale na Ukrainie. Na wniosek prokuratora Ka- 
taniana sąd postanowił dołączyć do akt szereg do- 
kumentów, m. in. listy ks. Fedukowicza do Papieża 
oraz listy $. p. ks. arcybiskupa Ciepiaka, pisane 
z Rzymu do Kataniana. 


pięćdziesięciolecie pracy naukowej proi. Brückner 


Uroczystość w salonach polskiego poielstwu 


Berlin, 25. 1. (PAT.) Dziś o 5 popoł. w sa- 
lonach poselstwa polskiego w Berlinie odbyła 
się uroczystość ku czci prof. Aleksandra 
Briicknera. który w bież. roku obchodzi 50-lecie 
pracy naukowej. Z Krakowa przybyli specjal- 
nie na tę uroczystość prof. uniw. Jagiellońskiego 
dr. Ignacy Chrzanowski i dr. Stanisław Kot oraz 
dr. Muszyński, dyr. krakowskiej Spółki Wydaw- 
niczej, która swoim nakładem wydała księgę 
pamiątkową ku czci jubilata. W salonach pose!- 
stwa, do którego przybył dr. Brückner w towa- 
rzystwie sekretarza poselstwa p. Komarnickie- 
go, zgromadzili się członkowie poselstwa, kon- 
sulatu generalnego z konsulem Zielińskim na 
czele oraz goście z Krakowa, wreszcie prof. 


uniw. berlińskiego dr. Vassener, następca prof. 
Briicknera na katedrze filologii słowiańskiej. 
Podczas uroczystości przemawiali: pos. polski 
w Berlinie min. Olszowski, prof. Ignacy Chrza- 
nowski prof. St. Kot, poczem dyr. Krakowskiej 
Spółki Wydawniczej wręczył jubilatowi wspa- 
niale wydaną księgę jubileuszową, złożoną z 
prac 29 dawnych uczniów i kolegów prof. 
Briicknera, Wzruszony jubilat dziękował dłuż- 
szem przemówieniem. Uroczystość zakończyła 
się przyjęciem w salonach poselstwa. W związku 
z obchodem jubileuszu prof. Briicknera, nadeszło 
do poselstwa polskiego w Berlinie pod adresem 
profesora kilkadziesiąt depesz gratulacyjnych. 
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ize przejął w armji najpierw generał von 
Seeckt. a nastepnie general Heye, 
Po przeprowadzonym podziale funkcji 


niedzy prezydentem Rzeszv a dowódzcę Reichs- 
yehry był dotąć cvwil”= mn. woinv li tylko 
sowolrem narzędziem. całkiem zależnem od 
kogoś innego. Ozecnie będzie inaczej. Hin 
Heye i Groener to trójka, tworząca 
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Et. > 
„W ast” conmieje... 


„Piastowi” nie wiedzie się ani na Pomorzu, ani 
w Wielkopolsce. W wojew. poznańskiem wzmaga 
się odp'yw dawniejszych sił piastowych do Zjędno= 
czenia Wiościan. W ostatním numerze „Włościanie 
na“ znajdujemy szereg listów poszczególnych pros 
wincjonalnych kół „Piasta“, które zgłaszają przystąe 
pienie do Zjed. Włościań. Ma to miejsce w ost. czasie 
w Rakoniewicachc, w pow. wolsztyńskim, mogileńe 
skim, międzychodzkim. chodzieżskim, obornickim, 
jarocińskim. czarnikowskim, żnińskim. odołanowe 
skim, szamotulskim, W miejscowościach powyże 
szych ca'e ko'a „Piasta“ opowiedziały się za Zjedno- 
czeniem Wiościan. Słowem w Wielkopolsce „Pias 
stowi* usuwa się zupełnie grunt z pod nóg. 


Wśród radykałów 


Komunizująca siła chłopstwa. — Ambicfe ' 
N. P. R.=lewicy, 


Lublin (AW.) Skonfiskowano odezwę wy- 
borczą stronnictwa Związku Siły Chłopskiej 
(grupa secesyjna ze stronnictwa chłopskiego), 
której przoduje Wójtowicz. Odezwa utrzyma- 
na była w duchu komunistycznym. Stronnictwo 
to na gruncie Lublina agitację swą prowadzi 
głównie wśród ludności wiejskiej. 

Łódź (AW.) Miejscowe władze N. P. R. 
lewicy zażądały pierwszego miejsca na liście 
ściśle sanacyjnej, która ma objąć poza N. P. R. 
lewicą Partię Pracy i Zw. Naprawy Rzeczypos= 
politej. Jednocześnie N. P. R. lewica żąda 
drugiego miejsca na liście do Senatu z woje- 
wództwa łódzkiego. W razie gdyby postulaty 
te nie zostały spełnione, N. P. R. lewica zapó+ 
wiada samodzielne pójście do wyborów. 


i 
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Broń francuska dla Jugosławii i 


Dziwne insynauacjepism wio kich 


Berlin. (Tel. wł.). Pisma berlińskie zamiesz= 
czają na naczelnem miejscu głos trjesteńskiego pie 
sma „Popolo di Trieste“, donoszący o rzekomych, 
od lat uprawianych dostawach broni francuskiej dla 
Jugosławii na pokładzie statków francuskich. 

Wedlug informacyj „Popolo di Trieste" istnieje 
regularna komunikacja między Marsylją i adrjatyc= 
kiemi portami portami jugosłowiańskiemi, którą w 
głównej mierze uprawia parowiec linji „Message» 
ries Maritimes“, „Teneriffe“. Parowiec ten wyłae 
dowuje w Gravaso karabiny i karabiny maszynowe,. 
a w Susak samoloty. Pozatem statki tej samej linjł 
„Manieres* i .Souvent* utrzymują stałą komunika= 
cję z Saloniki, gdzie wyładowują ciężką artylerię, 
W r. 1925 w ten sposób podobno wyładowano w Jite 
gostawii 750 000 karabinów i odpowiednią ilość cięże 
kich dział. W ostatnim czasie otrzymano w Jugo- 
sławii podobno także 5 samolotów, a dalsze 20 sa- 
molotów czeka na transpor: w Marsylii. 

e " . ? 


Charakterystyczny jest szczegół, że pisma wło-| 
skle o tajnym wywozie broni włoskiej do Węzier 
nie wspomniały ani słowem, lub też zbyto ironiczną 
uwaga. jako bajkę. Obecnie pisma włoskie czeme 
prędzej usiłują lansować wiadomość, któraby adón 
łała skompromitować Jugosławię. 


Rosja dąży ku naprawie insonki. 
z Ameryką i Francią - 


Brotkcorii - Rantzau w roll 
pośredćn:ka 


Berlin, 25. 1. (Pat.). „Berl. Ztg. am Mittag” 
przynosi sensacyjne iniormacje rządu sowieckiego 
w stosunku do rządu francuskiego i amerykańskie» 
go. W dniach najbliższych — według doniesienia 
dziennika — przybyć ma do Berlina z Moskwy ame 
basador niemiecki w Moskwie, hr. Brockdorii-Ran" 
tzau. Przyjazd jego ma pozostawać w związku % 
ważnemi naradami rządu niemieckiego w sprawach 
polityki zagranicznej. Ambasador niemiecki w Moe 
skwie miał w ostatnich dniach prowadzić z człone 
kami rządu sowieckiego wyczerpujące narady na 
temat aktualnych wielkich zagadnień politycznych, 
Rząd sowiecki — jak twierdzi dziennik — ma w 
dalszym ciągu trwać na stanowisku polityki zbliże” 
nia między Rosją. Niemcami, a Ameryką i zamierza 
za pośrednictwem swego ambasadora w Paryżu 
sondować opinję irancuską w sprawie przymierza 
między Francją a Sowietami. 


T tulescu pertraktu'e w Rzymie 


Rzym. (radjo własne). Bawiący obecnie w Rzymie 
rumuński ministor Spraw zagranicznych został wczoraj, 
w środę, przed południem przyjęty przez króla włoskie» 
go w Kwiryrale. Następnie złożył Titulescu wieńce na 
grobach królewskich w Panteonie i na grobie Nieznane- 
go Żołnierza. O godz. 6 po południu rozpoczęła się w pa= 
tacu Chigi kosierencja między Mussolinim i ministrem 
rumuństiim Która trwała do późnej godziny wieczornej, 
l nie została jeszcze ukończona w chwli nadania dene- 
szy, 


„Corriere d'Italia” poświęca artykuł wstępny wizycie 
ministra rumuńskiego. w którym omawia Ss"czegółowo 
sprawe zatargu ceumuńisko - węgierskiego I pierwszą 
rozmowę ministra Titulescu z Mossolnim Pisma przy 
pomlna Rumuni, iż Włochy. zwia”ene z Rumunia sOiu- 
nrzylaźni. mogą wyrzoc cęcyfmace słowo w zataren 
Rumunii z Wezrami. Pośrenictwo wło (dle może tlko 
przyrieść korzyść i umocnić prestige Włoch w państ- 
wach naddana'si''ch. ; 


Wiadam”śni w trzech wierszach 


Warszawa. Rada Ministrów uchwaliła rozwiazać no= 
wołana swego czasu do życia komisię ankietowa dla ba- 
dania cen produkc'i z dniem 10. lutern r. b 

W Tidzie aresztowana b. posta Dubrownika za prze- 
mówienie z r 1926. w którem to nrzemówieniu 3 okura= 
tor doratruie sie przesteps'twa politvcznega 


Gd-ńsk. Pre vdent Sahm wygłosi *xnose o progra- 
mie nowero senatu 
Lendrvu Kreżownk peruwiański „Almirentgrau* 


uszkodzony został u wybrzeży Relhoa wskrtek zderzenia 
się z nerbwiańs"a łodzia podwodna R 


zgodną rodzinę Funkcje. ongiś dzielone mię- Rzym. KTA) pazia) rumuńskiego ministra spraw za- 
dzy cesarzem, szefem SA wojskowego ła Mieszkanie stostrzenicy mabieźa pu AnĘG- 
i szefem sztabu, ujęte zostaly w jedna dłoń. | liki Ratti został» o radzione Wiadomość o zamordowa- 
Coko!wiek byśmv sadzili o nominacji Gro enera. | niu p. Patli test nis? awdziwa. : 

w fakcie zastapienia Gess'era przez- generała. | ASSENT NO. COREN EA, ENIES syna krślew. 
z trudem mcżna dopatrzyć šie zmiany wy- | gag, Pay iugosiowtfskiei Mad ETS 
tycznych, któremi kierowal się Niemcy w oF- | Mińsk. Mieszśańcy Mińska hr. Czapski, pp. Prue 


zanizacji swej siły zbrojnej. 


| szyńscy i Minkowski zostali postawieni przed sądem za 
ukrywanie starych wartościowych mebli. 
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kromikca 


Kalendarz rzyme--kat.: 
Styczeń | 


Piatek Jana Z!otonstego | 
sobota Obi. św. Agnieszki 
Kalendarz siowianski: 
Piatek Przybysław 

Sobota Radomir 


iwńce  wsciod 7.24 7a- 
chód 16.12 

Pin ek „ (sieżyc: w~ uód 10,44 za: 
BERET E chód ¿1,29 


— Poradnia przeciwgruźlica (ulica Wielkie 
Garbary) bezpłatna, czynna we wtorki i piątki 
od 14—15. 

— Poradnia dla matki I dziecka. P. T. Opieki 
nad Dzieckiem (ulica Wały obok Straży Ognio- 
wej) bezpłatna, czynna w poniedziałki i czwart- 
ki od 2—4. i 

— Apteka dyżurna, „Pod Orłem* — St. 
Rynek, tel. 7. 

— Książnica Miejska im, Kopernika (ulica 
Wysoka 12) otwarta w dnie powszednie od 
9,30—12 i od 16—19,30. 

— Muzeum Miejskie (Ratusz, Il. p.) otwar- 
te w niedzielę, wtorki i piątki od godziny 11 
do 13-tej. 

— Bibljoteka T. C. L. (ulica Wysoka 12) 
otwarta w dnie powszednie od 11—13 i od 15,30 į 
do 18,30; filja I. (ulica Lubiecka 44) tylko w 
niedziele od 14—15; filja II. (ulica Sienkiewicza 
6-8) we wtorki i piątki od 17—18. 
~  — Bibljoteka Wojskowa D. O. K, VIII. 
(ulica Zeglarska, obok kasyna garniz.) otwarta 
w dnie powszednie: wypożyczalnia książek od 
15—20 i czytelnia czasopism od 15—21. 

CO WYŚWIETLAJĄ W KINACH? 

— „Światowid”*, Gniazdo miłostek z Har- 
rym Liedtke. 

„Palace* „Zdrada, której nie było z Vir- 
ginią Vali i E. Briem. 

— „Pan“, Verdun! = 


f OD REDAKCJI. 

W numerze wczorajszym naszego. pisma 
nie mogliśmy zamieścić części materjału, a spe- 
cjalnie z dziedziny kroniki miejscowej, ponie- 
waż list wysłany z Torunia do Poznania, gdzie 
pismo się drukuje. wędrował przeszło 36 go- 
dzin. Zapytujemy urząd pocztowy w Toruniu, 
z czyjej stało się to winy i co zamierza urząd 
uczynić aby podobne wypadki nie powtarzały 
się, Przepraszamy czytelników za braki wy- 
nikłe nie z naszej winy. 

— Sprostowanie. Na stronie pierwszej wczo- 
rajszego numeru w odezwie Pozapartyjnego Komi- 
tetu Społecznego pierwsze zdanie powinno brzmieć: 
„Dając posłuch orędziu Dostojnych Naszych Arcy- 
pasterzy i t. d“. 

— Ku uwadze kierowców samochodów! 

Wojewódzka Komisja dla badania pojazdów 
mechanicznych i egzaminowania kandydatów 
na kierowców będzie urzędowała w Toruniu w 
1928 roku. W styczniu 26 i 27; w lutym 3, 4 | 
16 i 17; w marcu 1, 2, 15, 16 i 22. Przedłużenie 
ważności zezwoleń na kursowanie samochoda- 
mi udziela Urząd Wojewódzki w ciązu miesią- 
ca stycznia, lutego i marca w poniedziałki, śro- | 
dy i piątki od godziny 10—13. 
KONFISKATA „SŁOWA POMORSKIEGO.“ 
*- Wczorajszy i dzisiejszy numer „Słowa Po- 
morskiego zostały skoniiskowane za podanie 
fałszywych wiadomości o akcji wyborczej, mo- 
gących przynieść szkodę państwu. 


a DZIWNE DROGI „PIASTA“. 
a Nie wiedzą już, o co Im chodzi. 

W dniu 25. b. m. odbył się w Starogardzie 
wiec stronnictwa ludowego Piast, na który ` 
przybyło aż 70 osób. Dziwić się należy iż 
stronnictwo Piast na Pomorzu łudzi się jesz- | 
cze, iż potrafi idąc w pojedynkę, stworzyć sil- 
ną podstawę dla rządu marszałka Piłsudskiego, 
cc ma być rzekomo życzeniem miejscowego 
zarządu stronnictwa. (?!) 


POSŁOWIE SĄ, WYBORCÓW NATOMIAST NIEMA. 

Dnia 24. b. m. miało się odbyć zebranie przed- 
wyborcze P. S. L. Piast w Gniewie — zwołane 
przez miejscowy Zarząd. Z powodu nieprzybycia 
członków zebranie do skutku nie doszło. Na z2- 
braniu Zarządu powiatowego, zwo.ane w tymże 
dniu, uchwalono jednogiośnie wysunąć na 1 miejsce 
kandydata na posła — niejakiego Sawickiego z Poł- 
częwa, pow. Starogard, na zastępcę Zawodzińskie- 
go z Uniewa. 


— 


ORTINALNE ZEBRANIE, 
a raczej orginaini inicjatorzy. 

Dn'a24 b. m. odbylo się w Toruniu zebranie 
urzędników państwowych, samorządowych i komu- | 
nanych — zwo'ane przez p. Rata'skiero — z Urzę- 
lu Skaroowego i p. Bakowskizgo z Magistratu m. 
Torunia. Obecnych byo oko'o 50 osób, przeważnie 
rzędaików skarbowych, magistrackich, szkolnych 
DO.K. 

P. Ratajski w swem przemówieniu — zazna- 
czy”, że urzednicy nie otrzymali należytej gwaran- | 


u 
i 


i 


Dnia 27. 1. 1928. 


Z Rady Miejskiej 
ady Miejskiej 
3-milionowa pożyczka na budowę mostu drogowego. — Sprawa budżetu na r. 1928. -— Burzliwe demon* 
stracie „pokojowo-podatkowe”. — P. P. S. i N. P. R. 


Dnia 25 bm. odbyło się posiedzenie naszeł 
Rady Miejskiej pod przewodnictwem prezesa 
Antczaka. Posiedzene to obifitowalo: w momen- 
ty krytyczne. Przebieg szczególne pod koniec 
był bardzo burzliwy. Na porzadku dziennym 
była sprawa budżetu na rok 1928. Na począt- 
ku posiedzenia uchwalono zaciągnąć pożyczkę 
w Banku Gosrodarstwa Krajoweso w sumie 3 
miljonów złotych na budowę mostu drogowego 
przez Wisłę. 

W dalszym ciągu przyvstaniono do rozpa- 
trywania normanezo budżetu na rok 1928, 
który uchwalono z kilkoma matemi poprawka- 
mi. Budżet przewiduje w wydatkach zwyczaj- 
nych sumę 3,311.765 złotych. ktore pokryte być 
mają z zwykłych dochodów. Wydatki nadzwy- 


czajne w sumie 2,190,396 złótych pokryte być 
mają z pożyczek w sumie 2,091,396, reszia zaś 
w sumie 100,000 ma być pokryta z specjalnego 
podatku inwestycyjnego lokali. 

Przed tvym ostatnim punktem doszło do 
ostrej scvsji miedzy prawą i lewą stroną Rady 
PPS. zażadała, aby zwolnić mieszkania poniżej 
3 pokoj od tego podatku, gd zaś Rada wnio 
sek odrzuciła, członkowie PPS. demonstracyj 
nie opuścili sale. Nastęrnie na skutek porozu- 
mienia miedzy PPS. a NPR.. ta ostatnia wy 
sunęła drugą poprawkę, aby zwolnić od podat 
ku poniżej 2 pokoi. lecz i ta poprawka został: 
odrzucona. Wtedy PPS. łącznie z NPR. de- 
monstracyjnie opuściła salę. 


— 


_Ohydny napad na księdza 


22-letni młokos uderzył kapłana tępem narzę dziem — napastnika oddano w ręce policji. 


Dnia 25 b. m. o godzinie 8-mej wieczo- 
rem dukonano ohydnego napadu na przecho- 
dzącego ulicą Jęczmienną ks. wikarego Stry- 
czyka z kościoła Panny Marji. patrona Stowa- 
rzyszenia Młodzieży Katolickiej. Napastnik. 
niejaki Leon Wroniecki, monter z elektrowni 


22 letn młodzieniec uderzył księdza tępem na 
rzędziem w twarz poczem usiłował zbiedz, 
jednakże przechodnie uięl napastnika przy po- 
mocy policji i oddali w ręce władz. 

Księdzu Stryczykowi wyrażamy na 
miejscu „Szczere współczucie. 


tem 


Wielki pożar w pow. brodnickim 


W majątku znanego działacza p. K. Życkiego. 


W dniu 23 b. m. wybuchł wielki pożar w ma- 
jętności Chełsty w powiecie brodnickim, należącej 
do znanego działacza politycznego, p. Kazimierza 
Życkiego. Spaliły się stodoła 80 m. diuga i 18 sze- 
roka z zawartością 400 fur zboża niemłóconego, oraz 
dwie parowe młocarnie i inne narzędzia rolnicze, 
obora 60 m. długa i 16 m. szeroka. Spalone mienie 


było ubezpieczone w Pomorskiem Stowarzyszeniu 
api w Toruniu i Towarzystwie 
nop. 

Pożar powstał prawdopodobnie wskutek nie- 
ostrożności robotników, którzy w tym dniu praco- 
wali w stodole. 


Z osiainiej chwili Pi 


Rozpruon sędowa przeci Ks. $kalskiemi w Moskole 
rozoczęla się przy zamkniętych drzoiach 


Ryga, 26. I. (tel. wł.) Z Moskwy donoszą, o roz- 
poczęciu się przed sądem najwyższem procesu prze- 
ciw ks, katolickiemu, Teoillowi Skalskiemu, apostol- 


granicą polską I proboszczowi kościoła św. Aleksan- 
dra w Kijowie, 
Sąd na wniosek komisarjatu dla spraw zagra- 


sklemu administratorowi powiatu żytomirskiego nad | nicznych wykluczył jawność rozprawy. 


Sowieckie manifestacie przeciw Rumunii 


z powodu 10-lecia odłączenia Bessarabji. 


Ryga. (PAT.) Z Moskwy donoszą, że od 
kilku dni trwają tu przygotowania do specjal- 
nych uroczystości. jakie organizuje towarzy- 
stwo pod nazwą: „Precz z rękami rumuńskimi 
od Bessarabji* z powodu 10-lecia przyłączenia 
Bessarabji do Rumunji. W uroczystościach 
wziąć mają udział kolonje uciekinierów z Bes- 


sarabji w całej federacji sowieckiej a w szcze- 
gólmości z Ukrainy, Odessy, Charkowa i Kijo- 
wa. We wszystkich ważniejszych miastach 
przygotowywane sa demonstracje przeciwko 
Rumunji. W Moskwie ukazały się masy ulotek, 
odezw i plakatów, które poruszają sprawę przy- 
łączenia Bessarabji do Rumunji. 


Pierwszy rząd robotniczy w Norwegii 


Berlin. (Tel. wł.) Pisma berlińskie donoszą 
z Oslo o utworzeniu nowego rządu norweskiego. 
W skład nowego rządu wchodzą: 

Prezes Ministrów i Minister Skarbu, Horns- 
rud; Minister Spraw Zewnętrznych, prof. Ed- 
ward Bull; Minister Opieki Społecznej, redaktor 
Akred Madsen; Minister Handlu, piekarz Ale- 
stad; Minister Wyznań, nauczycie! Stenis; Mi- 


nister Sprawiedliwości, adwokat Holmbo; Mi- 
nister Rolnictwa, fabrykant Nygaardsvol; Mi- 
nister Spraw Wojskowych. burmistrz Monsen; 
Minister Pracy, złotnik Magnus Nilssen. 

W ten sposób Norwegja otrzymała pierw- 
szy rząd robotniczy, który jednakże jest wy- 
raźnym rządem mniejszościowym. 


Z TEATRU POMORSKIEGO 


W piątek, dnia 27-go bm. o godz. 8 wiecz. 
jedno z ostatnich przedstawień przepięknej i 
wstrząsającej tragedji Szekspira p. t. „Ałello", 
która w 9-iu barwnych obrazach wskrzesza 
przed widzem legendę o płomiennej miłości zna- 
komitego wodza Wenecji ku pięknej Desdemo- 
nie, córce senatora. 
niate widowisko jaknajszerszej publiczności, 
dyrekcja obniża ceny miejsc do minimum, tak 
żę najdroższy bilet kosztować bedzie 2,40 zł. 


W sobotę, ania 22. bm. o godzinie 4-tej po 
południu uliczna bajka sceniczna „Królewna 
Śnieżka i Siedmiu Karłów", wznowiona po ce- 
nach najniższych (od 20 gr. do 1,00 zł.) celem 
uprzystępnienia jej jaknajszerszym masom na- 
szęgo społeczeństwa. Widowisko urozmaica 
liczne ewolucje taneczne układu p. Ł. Piecho- 
tówny. Udział biorą DP. Bojarska, Meglicka. 
Balcerzak, Mariański, Aleksy, Konstantyno- 


cii co də w -dorr swego przedstawiciela do Sejmu | wicz i inni. 


— wobec czego należy podjać roz: »częcie akcji z 
Ziednoczeniem Gospodarczem, (grupa pp. Breiskich, 
skecja Piasta), z którego ramienia rrzędnicy otrzy- 
miać moga dwa mandaty (na liście Zjedn. Gosp. w 
Sejmie?) 

Wywody p. Ratajskiego zbijał p. Łuczak — 
urzędnik wojewodzki, który zwrócił słusznie uwagę 


na nieralne wymagania samozwańczych grupek po- | Bendy. 


ktycznych. 

Po wybraniu komitetu, do którego weszli pp.: 
Sapierzyński, B: «owski, Cyoulski i Staniczenko, 
wybrano kandycatów na posiów, a mianowicie pp.: 
Ratajskiego i Bąkowskiego, 
oirzymał 20 giosów, drugi — 14. Reszta obecnych 
wstrzynia”a się o” głosowania. co świadczy, iż zna- 
leźli się na tym zebraniu trzeźwi obywatele 


Wieczorem ogodzinie 8-mej wieczorem po- 
raz trzeci „Fenomenalna Umowa". 


W przygotowaniu sztuka historyczna B. 
Bertza p. t. „Ksiaże Józef Poniatowski“, któ- 
rej reżyserja spoczywa W rękach p. Karola 


— — 


Z KRONIKI POLICYJNEJ. 
Dnia 24. b. m. zgłoszono w. policji toruńskiej — 


z których pierwszy dwie kradzieże, mianowicie: 1) na szkodę Kraw- 


czyk Sabiny z Torunia — której skradziono 1 bu- 
, dzik i ko'drę — wartości 25 zł. 
2) na szkodę Gorczyńskiego Feliksa z Torunia, 


Aby udostępnić do wspa- , 


które:1u skradziono złoty damski zegarek, obrączkę 
ślubna i t. p. 

* Spisano 5 doniesie* za przekroczenie przepisów 
sanitarno-obyczajowych. 

W t;ch dniach został przytrzymany przez po- 
sterudek P. P. w Skarszewach niejaki  Wytrem- 
bowski Jan z Skarszew, pov'. Kościerzyna, który 
dopuścił się kradzieży kawy i smalcu z magazynu 
kolejowego — ekspzdycji towarowej w Skarsze- 
wach, dn. 30. 12. 1927 roku. 


=: Przytrzymano: 4 osoby za kradzież, w tem 
jedną jako poszukiwaną przez Wydział Śledczy w 
Poznaniu i2 za pijaństwo, które po wytrzeźwieniu 
i przes'uchaniu zwolniono. 

Łukaszewski Wład., zam. przy ul. Kościuszki 
50, zgłosił kradzież 25 funt. smalcu z woza, stoją- 
cego w ulicy Międzymurze. 

Stepanek Jan, zamieszkały przy ul. Kochanow- 
skiego 17, zgłosił kradzież portfelu z dowodem oso- 
bistym i dokumentami. W powyższych wypadkach 
dochodzenie w toku. 

Wykryto sprzeniewierzenia jednego płaszcza. 
wart. 150 zł na szkodę Marty Roszak z Torunia. 
Sprawcą jest I. S. z Torunia. 


W ub. tygodniu nieujawnieni sprawcy dokonali 
kradzieży z wiamaniem w mieszkaniu piekarza Ste- 
fana Jarzembowskiego w Wabrzeźnie, gdzie skra- 
dziono 1.060 złotych w srebrze, uchodząc następnie 
niepoznani. 

Dn. 23. I. 28 wykryto w Toruniu sprzeniewie- 
rzenie na szkodę Marty Roszak z Torunia. Sprawcą 
sprzen'ewierzenia jest Inicka Stefanja z Torunia. 

: W Toruniu dn. 20. 1. 28. przytrzymano za kra- 
dzież 3 osoby, a mianowicie: Waleniak Marię. bez | 
stałego miejsca zamieszkania; Pekerum Martę, bez 
stałego miejsca zamieszkania, Spychalę Alojzego, 
zam. w Toruniu. 
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Ktoś minat się z prawdy 


W „Słowie Pomorskim“ ukazał się arty- 
kulik p. t: „Z wiecu w Kartuzach”, w którym 
opisany jest pokrótce przebieg wiecu Komitetu 
Wyborczego Kat. Nar. w Kartuzach, przyczem 
przytoczone są pewne odezwania się ks. kano- 
nika Łosińskiego w Sierakowie. 

Nie kwestionując prawdziwości rzekomego 
„oświadczenia miarodajnej osoby dotyczącej 
Kaszubów”, ponieważ tie wymienia się tej 0S0- 
by. należy z całą stanowczością stwierdzić, że 
kanonik Łosiński zakomunikował w obecności 
kilkunastu poważnych obywateli p. Życkiemu 
prezesowi Str. Chrz. Roln. podczas konferencji 
w Torwniu. iż jest delegatem koła Str. Chrze- 
ściańskich Rolników na Kaszubach i w tym 
charakterze występował. 

Twierdzenie więc, jakoby ks. kanonik Ło- 
siński występował z ramienia kółek rolniczych 
na wspomnianej konferencji i powoływanie się 
na słowa ks. Łosińskiego, że na Kaszubach nie- 
ma żadnych Chrześc. Rolników jest sprzeczne 
z istotnym stanem rzeczy. 

Chodzi teraz o to, czy „Słowo Pomorskie“ 
podało wiadomość fałszywą, czy też istotnie 
ks. kanonik Łosiński minął się z prawdą. 


Z Grudziądza 
RADJOSTACJA NADAWCZA f 
W najbliższym czasie ma powstać w Gru- 
dziądzu -radjostacja nadawcza.  Mieścić się 
ona ma w jednym z lokali ratusza. Prace nad 
przygotowaniem pomieszczeń radjostacji i jej 
montażem technicznym są w toku. 


POCZTOWCY WOBEC WYBORÓW 

W ub. niedzielę odbyło się walne zebranie 
Zwięzku Niższych Prac. Poczt., Telegr. i Telef, 
w Grudziądzu, na którym powzięto uchwałę ut- 
worzenia Komitetu Wyborczego dla popierania 
akcji list współpracy z rządem Marszałka Pił- 
sudskiego. Odnośne komitety powiatowe wi 
okręgu wyborczym nr. 30 mają być również 
pod wspomnianym hasłem organizowane. 


ZEBRANIA. 

W piątek 27-go bm. o godz. 5 popoł. odbę* 
dzie się zebranie mięs. Konferencji Pań Miło= 
sierdzia Św. Wincentego á Paulo w mieszkaniu 
ks. prałata Dembla, który wygłosi na tym ze- 
braniu referat. 

W czwartek, 26-g0 bm. w lokalu Czerwo* 
nego Krzyża o godz. 2 popoł. odbędzie się po- 
siedzenie Pań Ziemianek w sprawie wieczorku 
karnawałowego. a 


ZEBRANIA TOWARZYSTW j 

W środę, 25-go bm. — walne roczne zebra« 
nie Sokoła w Grudziądzu. Hotel Kellasa, o £. 
20-ej. 

We wtorek 24 bm. — zebranie starego i no- 
wego Zarządu Tow. Śpiewu „Moniuszki“ o g. 
19,30-ej w Tivoli. 

W piątek, 27 bm — walne roczne zebranie 
Tow. Sport. „Olympja w Domu Towarzystwa 
o godz. 20-ej. 


REPERTUAR O W GRUDIĄ* 


„Ryms do teatru“, przewyborna rewia tut. 
zespołu powtórzona będzie we czwartek 26-g0 
bm. z udzialem baletu Cassana. W piątek, 27 
bm występ zespołu warszawskiego Z p. Rent- 
genem, Redo, Betcherową, Zmichowską i bale- 
tem Zabójkinej. W sobotę 28 bm. premiera 
„Waza Japońska* pod reżyserją Wrąckiego. 


KOSZARY NA MIESZKANIA. 

Grudziądz zaspakaja głód mieszkaniowy. 

Ministerstwo komunikacji przyznało, Magistra< 
towi Grudziądza koszary kolejowe przy ul. Ra- 
dzyńskiej. W koŚzarach tych, których remont 
ukończony zostanie w końcu lutego, ma być urzą- 
dzonych 45 mieszkań jedno pokojowych z kuchnią. 
W r. bież. magistrat wybuduje jeszcze dwa domy 
dla urzędników i robotników, a mianowicie przy ul. 
Bydgoskiej; dom ten zapewne ukończony bedzie 
w lutym — i drugi dom przy ul. Chełmińskiej, który 
oddany zostanie do użytku w końcu maja r. b. 


NOWY DOWÓDCA 55 PUŁKU. 

Dowódcą 55 pułku piechoty w Grudziądzu 
mianowany został podpułkownik sz.abu generalne- 
go, Kazimierz Florek. 

ZP Z ZOK KC 


Ucieczka somolotem - przed kom ornikiem 


Londyn (radjo własne). Z Nowego Jorku 
donoszą, iż znany 'otnik Acosta po wylądowa- 
niu na lotnisku w Peterborough w stanie New 
Yersey, nagie znikł bez śladu. Pewne towarzy- 
stwo elektryfikacyjne kazało w celu ściągnięcia 
od lotnika wierzytelności swojej w wysokości 
18 tysięcy funtów szterl. obłożyć aresztem sa- 
melot lotnika, poczem sędzia zarządził licytację 
przymusowa samolotu. Acosta jednakże w no- 
cy wiat się na lotnisko i wzniósł się w ciemno- 
ściach nocy w powietrze. Lotnik wyladował 
nazajutrz, w Środę rano, na Long Island, skąd 
znowu natychmiast wzniósł się w powietrze, 
odlatując w nieznanym kierunku, i bez podania 
celu swego lotu. 


[rzes'en' e zemi w okolicy Wiednia 


Wiedeń. (radjo wł). W środę wieczorem 
o godz. 21.12 odczuto w całym Wiedniu i oko- 
licy lekkie trzęsienie ziemi, które w całem 
mieście spowodowało siłne wstrzaśnienie okien 
i szyb. Seismografy obserwatorjum wiedeń- 
skiego wykazały silne odchylenia i uspokoiły 
się dopiero po dłuższym czasie. Według za- 
pewnień óbserwatorjum wiedeńskiego chodzi 
tutaj o trzesienie ziemi, którego środowisko le- 
ży w okolicy Schwadorfu, gdzie też najsilniej 
odczuto trzęsienie ziemi, które trwało tutaj 
5 sekund 


zir. 14 


Dota 37 1. 10% 


- Fenomer nin umowa | Wiościciele nieruc 


Premjera „Fenomenalnej umowy“ potwier- 
dziła i usorawiedliwiła zaszczytną opinię pu- 
bliczności toruńskiej, jaką dotychczas cieszył 
się p. Karol Benda, jako reżyser i aktor. Przy- 
gotowanie sztuki co do gry artystów i strony 
dekoracyjnej świadczy 0 wysokich walorach 
artystycznych i organizacyjnych, zarówno re- 
żysera, jak zespołu grającego, oraz dekoratora 
p. Kuhna, 

Pomysł wprowadzenia w trzeciem akcie 
przytłumionej muzyki i śpiewu, dochodzących 
z widniejącego za oknem Musichallu, jest go- 
dny uznania, chociaż bez osłabienia pożądanego 
efektu, możnaby moment ten nieco skrócić. 

Również zbyt rozwlekła akcja w akcie 
pierwszym nuży nieco słuchacza, oczekującego 
na „amerykańskie“ rozwiązania sytuacji, któ- 
rych wyjaśnieniem kofńcowem jest, jak zwykle 
akt pierwszy, Natomiast budowa aktu drugiego 
jest bez zarzutu. / 

"Treść komedji, typowo-amerykańskiej po- 
lega na powiązaniu intrygi giełdowo-spekula- 
kvinej z tematem erotycznym, przyczem akcja 
ożywiona jest epizodami awanturniczemi i sy- 
tuacjami komicznemi, które wywołują nastrój 
wesoły a chwilami zaś tragiczny. 

Poza p. Benda w roli lekkomyślnego, lecz 
sympatycznego młodzieńca, tracącego cały ma- 
> na giełdzie i ściganego przez policje itd., 

yróżnił się szczególnie p. Chmurkowski, któ- 
ry stworzył doskonały typ.zacnego, lecz zbyt 
łatwowiernego profesora i umiejętnym wyzy- 
skaniem sytuacji kilkakrotnie porwał publicz- 
ność, otrzymując w dowód uznania rzęsiste 
oklaski podczas samej akcji. 

P. Ilcewicz, jak zwykle, pobudzał widownię 
tło serdecznego śmiechu i przekonał nas, że 
doskonale, daje sobie radę z odtworzeniem po- 
staci komedjowych; tylko w trzecim akcie nie 
mógł widocznie powstrzymać się od gestów, 
nieco oreretkowych. P. Porębska była napraw- 
le milutka w miarę sentymientałną i energiczną 
naprzemian, studentką amerykańską — z tru- 
finego zadania przedstawienia momentu odkry- 
bia, iż ukochanym jest człowiekiem, którego 
uważała za sprawcę swych nieszczęść i krzyw- 

iciela jej ojca, wywiązała się znakomicie. P. 

alcerzak grał zupełnie poprawnie, tylko był 
ga mało „solidny“, jak na lekarza, chociaż mło- 
dego i amerykanina. P. Orlicz, postać speku- 
-fanta i bezwzględnego karjerowicza odtworzył 
pnakomicie i był najbardziej „amerykański“ w 
bwojej roli. 

Reszta artystów dostroiła się do ogólnego 
iomu, który był nieprzeciętny i pozwoli sztu- 
na dłuższe pozostanie w repertuarze. 

Dodać należy, że p. Karol Benda otrzymał 
mnóstwo kwiatów i szczerych oklasków w tym 
üniu powrotu na scenę toruńską. 

Publiczności na premjerze było sporo. 


| nh 
„polewódzki dzień sportów zim wych 


Zorganizowany przez Komitet W. F. 1 P. W. 


; Dnia 21 i 22 stycznia odbył się w Toruniu 
erwszy wojewódzki dzień sportów zimowych 
ządzony przez Wojewódzki Komitet Wycho- 
ania Fizycznego i Przysposobienia Wojsko- 

wego przy udziale 254 zawodników i zawodni- 

zek od lat 6 do 51, oraz 6 drużyn hockeyowych. 
ajwięcej zawodników dostarczyły szkoły oraz 
miejscowe towarzystwa sportowe. Jest to do- 
wód, że w poszczególnych powiatach starostwie 
ie oceniają jeszcze potrzeby silnego rozwoju 
uchu wychowania fizycznego, gdyż nie przy- 
my, że na całym Pomorzu mamy tylko 
żwiarzy w szkołach, które wysłały swoich 

Prod na dzień sportów zimowych z Lubawy, 


rodnicy, Chełmna, Grudziądza, Wągrówca, 
czewa itd. Zawody odbyły się przy ładnej po- 
odzie na odpowiednio urządzonej ślizgawce To- 

skiego Klubu Sportowego. Zawodnicy za- 
iejscowi otrzymali bezpłatne kwatery oraz ta- 

ie a dobre wyżywienie (2 zł. dziennie) i 60% 

zniżki kolejowej. Poszczególne wyniki przed- 

btawiają się następująco: 
200 mtr. jazdy szybkiej chłopców do lat 14. 

Zgłoszono 114, startowało 105. 

1) Zbigniew Ślusarczyk, gimnazjum Chel- 
o, czas 27,4; 2) Kazimierz Osmański, G. K. S. 

Toruń, czas 27,8; 3) Stanisław Wojcicki, Gim. 

Mat. Przýrod. Grudziądz. 

r 500 mtr, Jazdy AEA chłopców do lat 14. 
głosiło106, startowało 105. 

. 1) Groszewski, Gim. Mat. Przyrod. Gru- 
ziąd, czas 1,25; 2) Orłowski Karol, IV Szkoła 
owszech. Toruń, czas 1,28; 3) Czarzyński An- 

toni, G. K. S. Toruń. 

209 mtr. Jazdy szybkiej dziewcząt do lat 14. 

Żełosiło 39, startowało 39. 

1) Marta Hożeni, Szkoła Wydziałowa To- 
ń, czas 46,5; 2) Marja Araczewska, Szkoła 

Wditowa, Toruń, czas 47,8; 3) Irena Gumiń- 

ska, Szkoła Wydziałowa Toruń. 

500 mtr. młodzieży do lat 19-tu. Zgłoszono 

52, startowało 34. 

1) Jan Suchocki, T. K. S. Toruń, czas 1,02; 

2) Henryk Buza, T. K. S. Toruń, czas 1,15; 3) 

Piesik Jan, Hufiec Szkolny, Wągrówiec. 

1.500 mtr. młodzieży do lat 19. Zgłoszono 

44, startowało 28. 

1) Zbigniew Gordon, Q. K. S. Toruń, czas 

4,1, 2) Henryk Buza, T. K. S. czas 46; 3) Wac- 

ław Gede, Gim. Mat. Przyrod. Grudziądz. 

500 mtr. seniorów. Zgłoszono 15, startowa- 


8. 
t) Brunon Suchocki, F. K. S. czas 60,6; 2) 
Łucjan Zębik, T. K. S. czas 61; 3) Roman Szczer- 
bowski, T. K. S. SĘ 
1.500 mtr. seniorów. Zgłoszono 11, starto- 


wało 7: 
1) Brunon Suchocki, T: K. S$. Toruń, czas 
3,52; 2) Roman Szczerbowski, T. K. S; Toruń, 


Poniższy list, nadesłany do redakcji naszej, po+ 
dajemy w calości i w formie, jaką otrzymaliśmy, ja* 
ko dowód szczerego przekonania i obywatelskiego 
poczucia. 

W numerze 13 „S'owa Pomorskiego“ z dn. 17. 
I. 28. pomieszczono artykuł: „W aściciele nierucho- 
mości na Pomorzu, za komitetem wyborczym kato- 
licko-narodowym*. 

Autor artykułu rozminął się z rzeczywistością. 
a sam artykuł nie zgadza się z prawdą. ponieważ 
zjazd ten, jak i przeważna większość właścicieli nie- 
ruchomości stoi na platformie pracy z rządem Mar- 
szałka Piłsudskiego, rozumie się przez uznanie za- 
sadniczych potrzeb zmiany ustawy o ochronie lo- 
katorów. Prawdą jest natomiast, że Z. L. N. pod 
pokrywką komitetu wyborczego katolicko-narodo- 
wego, ratując swą sytuację, rozszerza zupelnie prze- 
ciwne i niezgodne z prawdą wiadomości wbrew 
woli, zgodzie i przekonaniu właścicieli nieruchomo- 
ści, jak to mialo miejsce w dniu 15. 1. 28 r. na sali 
Strzelnicy na zebraniu przedw yborczzem, gdzie prze- 
mawiał prof. Winiarski z Poznania. Otóż p. Jani- 
kowski z Warszawy i inni. oddani duszą i ciałem 
endeckiej robocie, są tą kuźnią, o której często 
wspomina na zebraniach agitacyjnych. do kuc'a zdra- 
dzieckich i podstępnych wywodów przeciwko obec- 
nemu rządowi, aby w ten sposób skłócić i sk'onić 
przygnębionych właścicieli nieruchomości na «st'one 
endeckiego podwórka. 

Czujna dusza właściciela nieruchomości — choć 
stroskana przez niesprawiedliwą ochronę lokatorów, 
nie da się uwieść pięknym słówkom asitatorów en- 
deckich, pójdzie przy wyborach tam, gdzie wlasne 
sumienie i rozum wskaże, gdzie będą ludzie czynu, 
pracy, prawi i sprawiedliwi. Czuiności i rozsadku 
bracia właściciele domów! Nie daimy się uwieść 
endeckim prowodyrom, by nie doczekać się ponow- 
nie czasów grabszczyzny i Witosa. Dażeniem 
endeckim było i jest, by: wszystkie suche ga ezie 
poodpadały, a pozostały silne i mocne łodygi (!?). 
Tak wyraził się endecki senator, znany pomo- 
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KómoŚci przeci „Sopu Pomorskiemu" 


i zakusom politycznym endecji. 


rzanom. 4 

Daleki jestem od podżerania jednych klas na 
drugie — jesteśmy wszyscy braćmi Polakami, a pa- 
miętaljąc na słowa wieszcza naszego „Nie boi się 
ten Boga, nie wstydzi się ludzi, kto braci jednych 
przeciwko drugich judzi*, nie wytykam błędów 
i wad endeckiei grabszczyźnie i Witosowi. Pamię- 
tajmy na słowa Piotra Skargi: Zgoda, jedność, mi- 
tość bratnia atrzymaja ojczyznę, zgubą. spoteczną 
i rozterką naszą są właśnie, spory domowe i brak 
miłości bliźniego. 

Zwracam się przeto do wszystkich warstw Spo- 
łeczeńistwa pulskieggo, byśmy stanęli ramię przy ra- 
mieniu pod jednym sztandarem pracy wyborczej, 
jak ongiś, podczas zalewu bolszewickiego, a odnie- 
siemy zwycięstwo na całej linji wyborczej. Tym 
sztandarem tymczasem winien dla nas być obec- 
ny rząd i grupujące się przy nim stronnictwa. Nie- 
chaj głos ten nie będzie głosem wo'ającego na pusz- 
czy, pamiętajmy. że „umie Bóg odmienić wyroki 
swoje, jeżeli my olmienimy życie nasze“. Słowa 
Skargi niechaj wryją się nam do serca, stańmy jak 
jeden mąż do pracy twórczej w zgodzie, jedności 
i miłości bratniej, ta. nam dopomóż Bóg. Wam en- 
deccy prowodyrzy, pozostaje jedno, „jeżeli chcecie 
bujać swobodnie po niebie, zacznijcie najpierw to 
dobro od siebie“, pamiętajcie, że z miłości ojczyzny 
można łatwo zbladzić, gdy niema komu pracowa: 
a każdy chce rządzić, nagnijcie giowy i uderzcie sie 
w piersi, pomnąc na nasz sztandar katolicki, pod 
os'oną którego zaczęliście pracę „Odpuść nam na- 
sze winy, jako i my odpuszczamy naszym wino- 
wajcom'* 

Że mamy lepiei za rządów obecnych, to i wróg 
przyznać musi, a polityka jest dobrą, ale jak żołą- 
dek nie pusty, głód jest ziym doradcą, dziś co się 
sprzeda to jutro to samo, a nieraz lepsze nabyć mo- 
Żna, a ongiś: jak sprzeda'eś konika, toś kupił gu- 
zik. Zatem baczność właściciele domów. 

Właściciel nieruchomości z Jabóbskiego 
(—) WŁ Dzięciolow ski. 


Waldemaras daje gwarancje co do przyjaźni 


z Niemcami 
Gekawe wyo"rzenia jeno w prasie? 


Berlin. (PAT.) „Berliner Zeitung am Mittag“ 
ogłasza dziś artykuł premiera litewskiego Walde- 
marasa o stosunkach niemiecko-litewskich, Walde- 
maras oświadcza, że kwestja niemiecka na Litwie 
jest dzisiaj po sprawie wileńskiej najważniejszym 
problemem polityki litewskiej, Litwa zdaie sobie 
dobrze sprawę z konieczności przyznania obywate- 
lom litewskim narodowości niemieckiej jaknajszer- 
szych praw w ramach konstytucji litewskiej, Rząd 
litewski nie żywi żadnych wrogich zamiarów wobec 
mniejszości niemieckiej na Litwie, Tysiące optantów 


osobiście zajmie się każdą skargą niemiecką i że 
w każdym poszczególnym wypadki) porozumiewać 
się będzie z gubernatorem Kłajpedzkim, Daje on 
osobiście gwarancję, że Niemcy litewscy w przy- 
szłości nie będą już mieli powodów do uskarżania 
się na prześladowania ze strony władz litewskich. 
Najlepszym dowodem poszanowania, jakie rząd li- 
tewski żywi dla kultury niemieckiej jest, zdaniem 
p. Waldemarasa, fakt, że rząd kowieński z własnych 
funduszów założył gimnazjum niemieckie w Kow- 


(nie, Jest rzeczą rządu litewskiego, aby pozyskać 


niemieckich przebywa na obszarze Kłajpedy i nie + Niemców dla szczerej współpracy z Litwinami. 
napotykają oni na żadne trudności ze strony władz , Wśród zagadnień narodowościowych <w- Europie 
litewskich. P. Waldemaras zapewnia daleji, że rząd ; północno-wschodniej sprawa stosunków niemiecko- 


litewski dołoży w przyszłości większych, niż do-- 


tychczas starań, aby nie dopuścić do stosowania re- 
presyj wobec żywiołu niemieckiego i przyrzeka, że 


Nieru dyrektorów Banku Budowlone$o 


Aresztowanym grozi kara od 4—8 lat więzienia 

Warszawa, (tel. wł.). Śledztwo w sprawie 
aresztowań dyrektorów Banku Budowlanego 
zostało ukończone z tym wynikiem, że przy 
kwalifikacji zarzutów wchodzi w rachubę kilka 
artykułów kodeksu karnego, aresztowanym 
grozi kara od 4 do 8 lat więzienia. (AWA 


Zmiany personalne 
w Pzokuraiorfi Gen. oddz. pozn. 


W związku z depeszą, podaną wczoraj przez 
nas o ustąpieniu prezesa Kierskiego z Prokuratury 
Generalnej, komunikuja nam w dalszym ciągu, że 
decyzja w tej sprawie w Warszawie bynajmniej 
jeszcze nie zapadła. Chociaż prezes Kierski rze- 
czywiście zgłosił nieodwołalny zamiar ustąpienia 
z powodu przepracowania i złego stanu zdrowia, to 
jednak zobowiązano go, aby ze względu na dobro 
urzędu, jeszcze przez pewien czas pozostał na stano 

u. 


czas 4,18; 3) Rochczyński, 4 pułk lotniczy 
Toruń. 

5.000 mtr. seniorów. Zgłoszono 10, starto- 
walo 4. 

1) Brunon Suchocki, T. K. S. Toruń, czas 
14,11,10; 2) Łucjan Zębik, T. K. S. Toruń, czas 
14,19,8; 3) Roman Szczerbowski, T. K. S. 

500 mtr. dla ołd-bojów powyżej lat 40-tu. 
Zgłoszono 3, startowało. 3. 

1) Mieczysław Goncarzewicz, T. K. S., czas 
1,22,4; 2) Pułkownik Nieczuja-Ihnatowicz, T. K. 
S., czas 1.23; 3) Kurt Kling, T. K. S. 

Jazda figurowa chłopców do lat 14-tu. Zgło- 
szono 18, startowało 5. 

1) Ernest Kling, Gimn. Niem. Toruń; 2) An- 
toni Czarzysńki G. K.-S. Toruń; 3) Gerard 
Heyer, Gimn. Niem., Toruń. 

Jazda figurowa chłopców do lat 19-tu. Zgło- 
szono 24, startowało 10. 

1) Aleksander Dubowski, G. K. S., Toruń; 
2) Czesław Dubowski G. K. S. Toruń; 3) Ra- 
dzicki; Gimn. Mat. Przyrod., Grudziądz. 

Jazda figurowa pań. Zgłoszono 8, starto- 
wało 4. 

1) Wojtczakówna T: K. S. Toruń; 2) Su- 
chocka, T. K. S$. Toruń; 3) Gołębówna P. W. 
Kobiet, Brodnica. 

Jazda figurowa seniorów. Zgłoszono 12, 
startowało 8. 

1) Zaremba, T. K: S. Toruń; 2) Steinborn 
T. K; S. Toruń Starogard; 3) Brendel, Hufiec 
Szkolny Brodnica. | 

Jazda figurowa parami. Zgłoszono 7 par, 
startowało 5 par. 

1) Gołębówna — Brendel, Brodnica; 2) Su- 
chocka — Zębik, T. K. S: Toruń; 3) Wojtcza- 
kówna — Zaremba, T. K. S. Toruń. 


litewskich ma być pierwszą, którą uda się załatwić 
w Sposób zadawalający, 


Areszí domowy 


Z wyroków sądów karnych 

Warszawa, (tel. wł.) Rada Ministrów 
uchwaliła projekt rozporządzenia p. Prezydenta 
o wprowadzeniu aresztu domowego z wyroku 
sądów karnych. Sąd może orzec zastosowanie 
aresztu domowego, jeżeli kara nie wynosi wię- 
cej niż 7 dni. Skazanemu nie wolno opuszczać 
mieszkania, ani przyjmować odwiedzin. Władze 
sądowe mogą zażądać zastosowania dozoru po- 
licyjnego podczas trwania kary. St. Z. 


Zderzenie 2 peruwiańskcich 
oksrę:ęw wojennych 


Colon, (radjo wt). Komendant krążowni- 
ka peruwjańskiego „Almirante Grau“ doniósł 
w drodze iskrowej, iż parowiec jego zderzył 
się z peruwjańską łodzią podwodną R. 1 na wy- 
sokości Balbao i został lekko uszkodzony. 


Hockey. Zgłoszono 6 drużyn, 
4 drużyny. 

1) T. K. S., 2) Seminarjum Toruń, 3) Gim- 
nazjum Toruń, Gimnazjum Lubawa. 

Wyniki: T. K. S. — Sem. KI. S. 5:0; Sem. 
K: S. — G. K. S. Toruń 3:1; G. K.S. Toruń — 
G. K. S. Lubawa 10:0; Sem. K. S. — G. K. S. 
Lubawa 4:0. 

Czasy uzyskańe w jeździe szybkiej mogły- 
by być znacznie lepsze, gdybyśmy mieli w To- 
runiu odpowiedni tor do jazdy szybkiej, gdyż tor 
200 mtr. z silnemi wirażami jest stanowczo za 
krótki dla jazdy szybkiej na łyżwach. W jeździe 
figurowej wykonano przeważnie szkolne figury 
gorzej jak dowolne, co szczególnie się uwidocz- 
niło u pary Gołębówna — Brendel, Brodnica, 
którzy byli bezsprzecznie najlepszą parą jed- 
nakże w jeździe pojedyńczej popsuli sobie notę 
przez słabe wykonanie figur szkolnych. Naj- 
starszy zawodnik zawodów p. pułkownik Nie- 
czuja—lIhnatowicz, osiągnął pierwsze miejsce w 
jeździe szybkiej 500 mtr. old-bojów oraz czwarte 
miejsce w jeździe figurowej seniorów. Najmłod- 
sza zaś zawodniczka 6-cio letnia Marta Hożeni 
osiągnęła pierwsze miejsce w jeździe szybkiej 
200 mtr. Organizacja zawodów była sprawna. 
Po rozdaniu nagród przez pana wojewodę Mło- 
dzianowskiego, przemówił w imieniu zawodni- 
ków p. pułkownik Nieczuja-Ihnatowicz, podkre- 
ślając zasługi poszczególnych członków .woje- 
wódzkiego komitetu a szczególnie p. Karola ; 
Błocha i Romana Szczerbowskiego, którzy zor- | 
ganizowali to piękne Święto sportowe, które | 
zgromadziło, jak sie wyraził p. Pułkownik, liczne | 
rzesze młodzieży obojga płci od 6 do 51 lat, do 


startowały 


pięknej walki o zaszczytny tytuł mistrza woje- | 


wództwa pomorskiego. i 


Z DNIA. 
Walczuk 


Karnawał, który obecnie Jest w calej pełni I w któ- 
rego rydwan zaprzegli sie dobrowo.nie wszyscy łudzia 
bez różnicy wieku. ianu ! mei — daje wiele tematów 
do niniejszej rubryki, minoto przecież nie piszę o nim 
zbyt często, a to dlatego, że ilckroć znajdę się w towa- 
rzystwie wiece niż dwóch osób nudzę się ogromnie. 


Widok tańczonego charlestona upaja mnie czują 
rytm i uznaje jei nowoczesność, ilekroć iednak patrzę 
na twarze podrygniacych par. nie mogę się op'żeć smut- 
nemu wrażeniu, że taniec jestwymuszony, sztuczny i ża 
tańczacym nie daje- zadowolenia. 


Uwidacznia sie to na twarzach tancerzy i tancerek, 
ponurych i pogrzebowych. nomarzszczonych w wysku 
i wyteżonych myśla tylko w iednym kierunku: byle jak- 
najw'ecei tłac kolanem o kolano i to naturalnie o swoje, 
bo tancerka tańczy prawie osobno i na własna odpowie- 
dzialność. 

Lubię natomiast patrzeć na zabawę starszej gene- 
racji, czułacei sie nailepiel przy dźwiękach walczyka 
i znałacej łego istotne wartości 

Tancerka i tancerz nie sa oddaleni od siebie, moga 
podczas tańca p”frzeć na siebie i rozmawiać. 

Twarze tończacych ozdoba uśmiech który najstar- 
szego à nalbrzydszego człowieka czyni pięknym. 

Taka iest potega walca... 


WEDEREKĄTZT W KUREK SE ESEE U OE EEN WRZ FI EO E E POZY Ł 


Zastrasznńycy obino 


Uczeń Lipski Franciszek z Grudziądza, któ- 
ry dnia 22. 1. 28. rzucił się pod pociag, pono- 
sząc śmierć na miejscu, o czem  donosiliśmy 
przed 2 dn'ami, pozostawił list do swych kole- 
gów treści następującej: 


Koledzy! Moi kochani, zdziwicie się 
bardzo, gdy w niedzielę usłyszycie. że nie 
żyję. lecz to was wszystkich czeka. Nie- 
którym z Was nie będzie to tak dziwne. bo 
już o tem nieraz wspominałem, a teraz to 
w czyn wprowadziłem. 


Tadku, Jasku, Brunonie, Tośku, Ber- 
nardzie, Alfonsie, gromada nie zapomnij 
o mnie. Pamiętajcie! 5 grudnia ten dzień 
weselny, tę libację (imieniny). Mam do 
was prośbę: żydów prześladujcie. Tadku 
napisz do Jasia pozdrów go i donieś mu 
o tej katastrofie pożegnajcie- wszystkich 
znajomych. Alfons ty masz moją fotogra- 
fję na której jestem sam. Nie odbijaj od- 
bitek po nieboszczyku. Zabraniać to cl 
nie zabraniam. 

Bawcie się dobrze. w. mój ślad nie 
idźcie. Żegnam was wszystkich, a wszcze- 
gólności was Franek 


piszę to w „Kulinie“ o godz. 11-tej w nocy 
Teraz idę na stracenie". 


Pomijając bezpośrednie powody  tragicz- 
nego wypadku, których wyjaśnieniem zajmą 
się niewątpliwie władze szkolne, należy ZWTÓ- 
cić uwagę całero społeczeństwa na warunki 
rozwojowe młodego pokolenia i poważnie po- 
myśleć o zaradzeniu gangrenie, toczącej duszę 
i znieprawiającej pojęcia obowiązku i honoru 
poczucia odpowiedzialności wobec Boga i Oj- 


czyzny. 
Przecież z listu młodego samobójcy poza 
niewątpliwą, premedytacją czynu wyziera 


pustka ideowa. 
POZZO ROZ NE AT A ZE ZZA AE REKE, 


Nowy dowód tandetnej budowy 


w Niemczech 


W Cassel zawalił się dom 

Berlin, (tel. wł.). Wczoraj przedpołudniem 
wydarzyła się w Niemczech nowa katastrofa 
budowlana. W Cassel zawaliła się budowla, 
którą wznoszono. Jeden robotnik został zabi- 
ty, dwuch rannych. Mała ilość ofiar tłumaczy, 
się tem, iż robotnicy w chwilę przed katastro- 
fą zostali zaalarmowani i większość zdołała 
zbiec z rusztowania, zanim budowla runęła, 
Katastrofa nastąpiła z powodu niedbałości bu- 
downiczego, który budowlę kazał pokryć pro- 
wizorycznym dachem, przepuszczającym wo- 
dę. Podczas ostatniego silnego deszczu woda 
podmyła słup betonowy, który się wywrócił. 
Gdy jeden z kierowników budowli oglądał szko- 
dę, zauważył, iż jeden z 6 filarów jest silnie po- 
pękany i zaalarmował robotników. 

Prace nad usuwaniem gruzów trwały cały 
dzień wczorajszy. Pod wieczór znaleziono cia- 
to zabitego robotnika. ` 


Znowu straszny huragan w Ameryce 


Nowy Jork. (Radjo wł). W Stanach. Zjedno= 
czonych szalał znowu straszny huragan, który wy- 
rządził liczne szkody. W Holmescreek, w stanie 
Tennessee, zniszczony został prawie doszczętnie 
budynek szkolny. Szczególnie wielkie szkody wy- 
rządził ten sam huragan w Stanach poiudniowych 
i wschodnich. Liczne gmachy zostały zniszczone 
lub poważnie uszkodzone. W Lang, w Kentucky, 
został również budynek szkolny doszczętnie Znisz- 
czony. Przewody telefoniczne, telegraficzne i siły 
elektrycznej są częściowo zniszczone. Huragan do- 
tarł nawet do Nowego Jorku i dokonał w okolicy 
licznych spustoszeń. Tank wodny, umieszczony na 
dachu pewnego domu 11-pigirowego na jednem z 
przedmieść Nowego Jorku, został zerwany przez 
siłę orkanu i spadając przebił 4 piętra. istnieją oba- 
wy, iż pod gruzami domu tego pogrzebane zostały 
liczne osoby, które poniosty Śmierć. Z Rhode Is- 
land donoszą o Latastrofie okrętowej. Dewien lżej- 
szy statek rozbił się na wybrzeżu. í 

Znany lotnik Chamberlin, który obecnie odbywa 
lot okrężny dokoła Stanów Zjednoczonych i mimo 
zbliżającego się huraganu wzniósł się w powietrze, 
musiał w stanie Transylwania wyładować, przy- 


| czem skrzydło samolotu zosta o poważnie uszkodzo- 


ne. -Lotnik wyszedł z przygody bez szwanku. 


Redaktor. odpowieczialny: A'eksander Czarliński 

w Toruniu Wydawca: „Ziemia*. Spółka Wydaw- 

nicza, T. z o. p w Toruniu. Czcionkami Drukarni 
„Dziennika Poznańskiego". 


W) 
W SŁOŃCU. 


Niech żyje polska żegluga! 


(l. a) Bandera polska powiewać będzie 
w biet. roku na pięciu statkach pasażerskich. 
Ministerstwo Przem. | Handlu nabylo bowiem 
w Anclji dwa statki dla pasażerów I dwa to- 
warowe. Świeżo nabyte statki towarowe 
© pojemności po 5000 t. każdy, przeznaczone są 
głównie do utrzymania komunikacji towarowej 
bezpośredniej z krajami morza Śródziemnego. 

Ponadto żegluga państwowa  rozparządza 
¿statkiem o 4000 ton, 5-ma statkami o pojem- 
ności 3000 t.i 1 statkiem 1000-tonowym. 

A więć — choć powoli i nieznacznie — 
utrwalamy nasz stan posiadania na morzu. Na- 
wiązujemy kontakt morski ze światem. Pod- 
bój morza idzie w coraz szybszem tempie. 

lesteśmy na najlepsze] drodze. 


Prerogatywy podoficerów rezezwy 
W służbie cywłinej, państwowej | komunalnej. 


| Zgodnie z obowiązującą ustawą, państwo 
zapewnia podoficerom zawodowym, przeniesio- 
aym do rezerwy hb pospolitego ruszenia, © 
te przesłużyi na stanowisku podoficerów za- 
wodowych conajmniej lat 12, pierwszeństwo w 
wstrzymaniu odpowiadających ich kwalifikacjom 
stanowisk cywilno-pań samorządo 


państwowych, - 

wych lub w zakładach i instytucjach subwen- 
ejonowanych przez państwo, 

W wykonaniu powyższych przepłsów M. 

8. W. w porozumieniu się z Min. Spraw Wojsk. 

sarządziło: 1. aby we wszystkich. podległych 

mdnisterstwu władzach | urzędach państwo- 

wych, wysłużeni podoficerowie zawodowi mieli 

pierwszeństwo w uzyskaniu stanowisk kanceli- 

stów | rachmistrzów, zaliczonych do III. kate- 


którzy pochodzą ze 
aska; 2. aby wszystkie gminy wiejskie | miej- 
skie, oraz powiatowe | wojewódzkie związki 
komunalne udzielały wyżej wspomnianym pod- 
oficerom pierwszeństwa w otrzymywaniu sta- 
mowisk odpowładających stanowiskom III. ka- 
tegorji w służbie państwowej: 3. aby wykazy 
wakujących stanowisk, o których mowa, były 
przedstawiane M. S. W. w ostatnim miesiącu 
rej ćwierórocza (najdalej do 10-go mie- 
ąca). 

Wykazy te M. S. W. przesyła z kolei do 
biura personalnego Ministerstwa Spraw Woj- 
skowych, gdzie czynna przy błurze specjalna 
komisja kwalifikuje | przedstawia kandydatów 
do zatwierdzenia odpowiednim władzom. 


Kronika Wielkopolski 


SPRZYKRZYŁO MU SIĘ TUŁACZE ŻYCIE. 
Nakle 


Niejaki Jachiński, liczący lat 36, pochodzący z 
browy widawskiej pow. mławskiogo, wyw przed 
kilku miesiącami ze swel stalej siedziby zamięszkaaia, 
udając się w świat za pracą. Zmalaziszy sę w Nakle. 
zniechęcił się do dalszego życia wędrownego | bedas w 

ohołem, skoczył s mostu nad torem 


roztrzaskaną czaszką | pogruchotanemi 
ziono denata do kliniki miejskiej, gdzie wkrótce po opo- 
racji zmarł. ę 
SPLOSZYŁY SIĘ KONIE. 
Wyrzysk (s) 
Spłoszyty się konie p. Wojciecha Kępy z Opok, i wio- 
kac za sobą x szaloną szybkością sanie, uderzyły w sa- 
budowanie opodal Magistratu, wskutek czego uszkodzi- 
snacznie, wystającym dysziem okno | mur budynka. 
onie odniosły poważne okaleczenia, na szczęście je- 
dnak obeszło się bes fatalniejszych uastępstw dia troj- 
ga osób, którę znajdowały się na saniach. 


Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ MŁODZIEŻY POLSKIEJ. 
Maerzemia (pow. wra 


e Mlodzieży ve 

. Stanislawa Kostki rządziło w święto 

Króli przedstawienie ode- 

dwie bardzo ladno sstutd: ek", 
(Wszyscy wykonawoy wywiązał 19 ról ber- 
dzo Publlozność stawiła się bardzo dając 


tem samem dowód zrozumienia dla pracy młodzieży. 
Czysty zysk przeznaczono na zakup bibljoteki. 00. 


x KOLEJARZE OBRADUJĄ. 


W ub. niedziele odbyło się w obecności dość dużej 
Biczby członków walne zebranie Stowarzyszenia Koleje- 
rzy, które zagaił dotychczasowy prezes p. Woźniak, od- 
ezytując równocześnie porządek obrad. Po odczytaniu 
protokółu przez sekretarza Matelskiego wybrano prezy- 
dium składające sie z pp.: nacz. Kowalskiego | Kubi- 
szewskicgo. Po dyskusji nad sprawoegdaniami przystąpio- 
no do wyboru nowego zarządu kartkami. Więksrością 
głosów wybrano na prezesa p. O(raczkowskiego, zast. 
prezesa p. Kubiszewskiego, I. sekretarzem p. Matelskiego. 


? Z ŻYCIA TAMT. SOKOLA. 
Zduny (Wielkopolska) 

Z fniciatywy p. Karola Skórzewskiego prezesa Onla- 
zda Sokolego w Zdunach choć bardzo małego, bo f- 
czące 40 członków, lecz pod względem organizacyjnym 
I sportowvm wysoko stojącego dzięki usilnym zabiegom 
| wytrwałej pracy swego wysoko cenionego prezesa p. 
S. urzedzono dnia 22 bm. w własnych salach na strzelni- 
cy pnnisv drużynowe sokolic I sokołów, oraz odczyt | po- 
kazy bokserskie zademonstrowane orzez zawodników $e- 
pan Rakserskiei Akademickiego Związku Sportowego 2 

n7”omia 

Imnreza rozpoczęła się o godz. 20-tei powitaniem N- 
cznie zebranych obvwatell miejscowych | okolicznych 
oraz wstennem przemówieniem prezesa p. K Skórzew- 
skiera. W przemówieniu swem p. S$. podkreślił znacze- 
nie Snkoła | cel dzisiejsze! Imprezy, 
przeznacza stę na zakwo ni 
nastvcznvch. 

W myśl programu odbyty się. dobrze | sprawnie po- 
kszy eimnastvczne drużyny sokołów | snkolic które 2 
entuzlazmem zostały przylęte przez publiczność Ze so- 
kotów na snertalne wyróżnienie zasługują: Dąbrowski. 
Patrvniak | Blałas. 

Nastenna cześcia programu był odczyt. wygłoszony 

e? naczelnika sportowego Sekcii RBokserskid A 2 

u Poznańskiegn n W. Niecienciewicza w którym p. N 
podkreśla cel i nniważniejsze zalety boksu. 

Po ndervcie nastaniłv wibi pokazowe. które rade 
monstrowali nn. Niecienefewicz. Szałz I Linski, znani bak- 
gerzy A 7 So Poznańskiego Ddczvt I pokrzy bokser- 
skie wztndzity nniwyższe zainteresowanie. osiazaląc 
przes to sowéi esi | hwty haaznie okiaskiwane. wa 


Dnia 27. 


Ba dn bonia wirid daiaków Pointterin Remy Sport i heetten 


Otrzymujemy następujący artykuł z proś- 
ba o umieszczenie: 

Na całym terenie Rzeczypospolitej mamy 
dwa Związki Podof. Rez.„ jeden o nazwie: 
„Ogólny Związek Podof. Re7. Rzeczypospoł(tej 
Polskiej", oraz drugi: „Związek Podof. Rez. 
Ziem Zachodnich". Oba te związki pod wzzle- 
dem przysposobienia wojskowego mają Jeden 
i ten sam cel. Różnią się one tylko tem, że 
Związek Podof. Rez. Z. Z. patrzy się od pew- 
nego czasu na przysposobienie wojskowe przez 
okulary partyjne | dzielnicowe | w tym ,kierun- 
ku też urabla swoich członków, Jako przykład 
powyższego twierdzenia. jeżeli stęzniemy myślą 
wstecz, przypomnieć należy opinii publicznej 
i miarodajnym czynnikom. że jeszcze niedalej 
jak pół roku temu, odbył się w Inowrocławiu 
nadzwyczajny walny zjazd delegatów Zw. 
Podol. Rez. Ziem Zachodnich, który w pierw- 
szym rzędzie miał na celu usunięcie obecnego 
Zarządu Związku o bardzo partyjnym zabar- 
wieniu oraz powzlęcie uchwały zblokowania się 
z Ogólnym Zw. Podof. Rez. Rzeczypospolitej 
Polskiej. f 

Niestety sztachetne zabiegi około konsoli- 
dacji korpusu podoficerskiego kku wybitniej- 
szych działaczy związkowych zostały przez 
sprytne intrygi partyjne sparaliżowane. Nie 
chcemy narazie winowajców nazwać po imieniu, 
gdyż sądzimy, że się przynajmniej teraz opa- 
miętają w chwili. gdy myśl konsolidacji padła 
na grumt już dość podatny. Trzeba wyrazić 
słuszne uznanie tym, którzy nie oglądając się 
na nikogo, wytrwale realizowali podjęta inicja- 
tywę. Od czasu więc owego mo wskieso 
zjazdu zdezorjentowani członkowie, pozbawieni 
należytego kierownictwa | świadomości łącze- 
nia się, stawał się przedmiotem przetargów 
partyjnych, stawali sie elemntem, na którym 
używały sobie dowoli różne Jednostki demago- 
giczne, różni pseudo-działacze, kierujący się 
nie dobrem sprawy ogólnej, lecz najczęściej 
tylko własną ambicją. 

Po za tą garstką demagogów, pozbawło- 
mych wszelkiej rozwagi, pozostały jednak sze- 


1. 1928. 


rokie masy podoficerów rezerwy zorganizowa- 
| nych w poszczególnych kołach, którzy Już dziś 
| poznal się na swych przywódcach | dażą 
wszelkiemi siłami do utworzenia jednego Związ 
ku Podof. Rez. na całą Polskę. 

Podofcer czy to w armji czynnej, czy w 
rezerwie zdaje soble sprawę, Iż jest podwalina 

Í armji narodowej | zrozumiał, I£ czas skończyć 
z wszelkim sabotażem. uprawianym przez nie- 
dowarzonych politykierów | wejść na droge 
rzeczowej współpracy z władzami wojskowy: 
mi. Otóż notujemy fakt, i£ współpraca z woj: 
skiem przybiera coraz to realnejsze ksztalty. 
Qromki zew organizacyjny 3 ramienia Ogólne- 
go Zw. Podof. Rez. odbił się glośnem echem 
wśród podoficerów rezerwy zorganizowanych 
na Ziemiach Zachodnich gromadząc pokaźną 
liczbę delegatów na zjeździe w dniu 6-go stycz- 
nia br.. gdzie wszyscy wyrazili swą wolę połą- 
czenia się w jedną organizacje. 

Aczkolwiek na tym zjeździe ze względów 
natury formalnej, nie przyszło do konkretnej 
uchwały, to jednak, hasło laczenia się zostalo 
przez wszystkich przyjęte. 

Najwięcej zdecydowanych wysilków ce- 
lem utworzenia lednego Związku Podof. Re- 
zerwy wykazuja koła na terenie wielkopolski 
| Górnego Śląska. Natomiast koła położone 
na terenie D. O. K. 8 (Pomorze) na zjeździe w 
dniu 8 stycznia nie zdołały się jeszcze otrząs- 
nąć z sul generis manlactwa politycznego, do- 
prowadzając do tego, iż obecne na wspomnia- 
| nym zjeździe władze wojskowe opuściły salę 

obrad. 

Tym właśnie czynnikiem  destrukcyjnym 
jest obeony zarząd Związku w Poznaniu, z któ- 
rym D. O. K. 7 zmuszone było zerwać współ- 
pracę. Dopóki więc tych kilka jednostek, słu- 
chających dyktaty stronnictw i partyj właśni 
członkowie nie usuną poza nawias organizacji 
dopóty będą oni uprawiałi nadal perfidną robo- 
tę partyjną, co uniemożliwia  skomsolidowanie 
się korpusu podof. w imię realnego interesu 
państwa | jego obrony. 


|. ZZ m 


W dniach od 21 do 23 stycznia obradował 

w Warszawie doroczny walny zjazd Związku 
Uzdrowtsk Polskich. Zjazd zgromadził błisko 
80 delegatów reprezentujących 46 uzdrowisk 
części Polski. Zjazd zagaił prezes 


sprawie długote 
wiskowych. Referat stwierdzil, iż Bank Qospo- 
darstwa Krajowego odnosi się coraz to przy- 
chyiniej do postulatów zdrojownictwa na poli 
kredytów. Następnie uczestnicy zwiedził gre- 
mjalmie pokaz propagandowy, zorganizowany 
przez Biuro Związku | przedstawiający artyku- 
ły orzemysłu wodociągowego, instalacyjnego, 


Walny Zjazd Związku Uzdrowisk 
Popołudniu 


zdrowia 
zaznajomiii członków. zjazdu s rządowym pro- 
jektem noweli do ustawy uzdrowiskowej, opar- 


kronika Pomorza 


KATASTROFA KOLEJOWA. 
Tczew (w) 

W frode, około godz. 8 po pol ma stacji Qórki na- 

jechal pociag roboczy ma stojący pociąg towarowy Z 

pociągu roboczego uszkodzone zostały parowóż oraz dwa 

następne wagony, z pociągu towarowego ostatni wazon 

zosta! doszczętnie. Z ludzi na szczęście nikt 

nie poniósł śmierci, tylko kierownik pociągu, zeskakując 

z maszyny, odniósł ciężkie okaleczenie prawej nogi po- 
niżej kolana. 


PROCES O ZABÓJSTWO. Czersk (4) 

Toczyła się przed sądem okręgowym w Chojnicach 
rozprawa przeciw Pranciszkowi Babińskiemu, oskarżonę- 
mu o zabójstwo śp. Qregora. Znany nożownik Pr. Bab.ń- 
ski wsgczą! awanturę w jednym z miejscowych lokali. 
Ody go z lokahy wyrzuc., czatował przed drzwiami, a gdy 
wychodził śp. Qreger. B. zadał mu ranę nożem, w na- 
stępstwie czego Q. kitka dni potem zakończył życie. 

Po przesłuchaniu kilku świadków sąd postanowił roz- 
prawę odroczyć | Babińskiego odesłać do zakładu psy- 
chlatrycznego w Kocborowie, celem zbadania jego stanu 
psychicznego. 

ZŁODZIEJE NA POWIŚLU. 
Śwłecie (c) 

Roku mbleglego upatrzyłi sobie złodzieje bogate oko- 
lice naszej niziny za pole działania. Jodni z nich byli 
snęcjalistami od gęsi | kur. Inni, odważniejsi. od koni 
(koniokrad Trzaska g Warszawy został w tych dniach 
na 1 | ćwierć roku ciężkiego więzienia zasadzony) Inni 
rogacizny. Specialista od krów by! niej. Skoczylas, po 
chodzący z pod Tarnobrzegu Sk. włamał się w kwietniu 
do obory pewnego gospodarza w Brntwinie | wykradł 
krowę; kilka dni później zaś wyprzatnał $. gospodarzo- 
wi Bittnerowi w Komórsku kilkanaście kur; ośmielony 
tem powodzeniem, wtama! się $. ponownie do obory B'tt- 
nera. uprowadzajnc teraz nallepsrą krowę z obory. Zło- 
dzie! został po kilku dniach w Osłu przytrzymany | od- 
stawiony do aresztu gminnego. który kompletnie zdemo- 
lewał. Izba Karna w (rudziądzu skazała niebezpieczne- 
go złodzieła na 2 | pół roku ciężkiego więzienia oraz ty- 
dzień aresztu za podanie ftalszywezo 


Z 10 STRZELB 58 ZAJECY. 
Unisław (s) 
Z inictetywy p. Ofintzła odbyło sie w Grzvbnie I U- 
niętawin przed kilku dniami nolowanie z nagonka. Mima 
niesprzvia!ncel porendy. deszczu | odwilży vbito z 10 
<trzefh SR zalecy | ea K-Alem nolowania zastał admi- 
nistrator o. Kossobudzki z Raciniewa — ubiwszy 12 sza- 


Krenika Śląska 


NOWY GATUNEK NAWOZU AZOTOWO - POSPORO- 
WEGO. 


Katowice (AW.) 
Państwowa Fabryka Związków azotowych w Chorzo- 


Nawóz ten zawierający 15 procent azotu | 9 procent kwa- 
su fosiorowego lost obok azotalaku najcenniejszym pro- 
duktem fabryki chorzowskiej. Wypuszczenie na rynek 
tego nawozu spowoduje znacznę zmuiejszenie się importu 
saletry chili] skiej. 


MODERNIZACJA WYTWÓRCZOŚCI W HUCIE LAURY 
Huta Loary (AW.) 
Zjednoczone Huty Królewska | Laury rozpoczęły 
przebudowę fabryki rur Huty Laura dla wmożliwienia 
wytwórczości rur o więks ych średnicach. Również Huta 
Bismarcka przystosowuje swe zakłady do produkcji rur 
o średnicy 500 milimetrów, podczas 'xdy dotychczas 
produkowano rury do średnicy 330 milimetrów. Równo- 
cześnie Huta Bismarcka “rozszerza stalownię przez wy- 
oai nowego pieca Martinewskiego o pojemnoś 
tonn. 


STRAŻNIK ZASTRZELIŁ PRZEMYTNKA. 


Bytom. 
Pisma niemieckie podają. że 19-letni robotnik Hoj- 
misz z Zabrza, który usiłował przejść granicę polską | na 
kilkakrotne wezwanie granicznego strażnika polskiego 
nie zatrzymał się. został przez tegoż strażnika zastrzę- 
tony. Prawdopodobnie chodzi tu o przemytnika, który 
nielegalnie chetal przekroczyć Gławicę. 


ŚNIEGU DO 6% CENTYMETRÓW. 
Ottwicę (AW) 
Na calym niemieckim Qórnym | Dolnym Śląsku ga- 
znaczyły się wielkie opady śnieżne. Miejscami warstwa 
śniegu dochodzi do 40 oentymetrów. Ruch kolejowy od- 
bywa się z wielkiemi trudnościami. pociagi zaś nadcho- 
dzą z dużemi opóźnieniami. Przewody telegraficzne | te- 
lefoniczne sa w znacznej mierze usrkodzoene. 


ETZ ATE TCA ZEE JE OCE TESCO 


Mushi 


Wvbrał Jerry ntsche, 


Zło spoleczne można uleczyć tylko mówiąc © niem 
zupelnie otwarcie 
Sari MA. 


Sty. F 


fizy 


ZAWODY ŁYŻWIARSKIE I HOKEJOWE O MISTRZO- 
STWO POZNANIA. 


Poznański Wojewódzki Komitet Wychowania Pi- 
zycznego i Przysposobienia Wojskowego organizuje a 
współudzialem Klubu Łyżwiarskiego, Poznań, A. Z. $. 
i Sekcji Hokejowej) Wojskowego Klubu  Tennisowezo 
pierwsze zawody łyżwiarskie | hokejowe o tytuł mistrza 
Pozuaniż, w niedzielę, dnia 29 stycznia r. b. na torach 
ślizggawkowych A. Z. $. IK. Ł. P, (Przepadek) temsa- 
mem czyni nowo utworzony Wojewódzki Komitet pierw» 
sa krok na drodze spopułaryzowania | propagowania 
tak zaniedbanych u mas sportów zimowych. Bardzo obr 
fity program przewiduje — zawody w jeździe szybkiej — 
(o godz. 10-tej na torze „Przepadku”) dla młodzików 
do lat 15-tu, dla młodzieży od lat 16—18 I dia serjo- 
rów (od lat 18) o tytuł mistrza Poznania. Zwycięzcy 
zawodnicy otrzymają pięknie wykonane żetony, zawo- 
dnięy zdobywający drugie | trzecie miejsce dyplomy 
Woj. Komitetu. O godz. 12-tej w południe odbędzie się 
na torze A. Z, S. rewanżowe spotkanie naszych dwóch 
najlepszych zespołów miejscowych w hokeju na lodzie. 
— Kiub Łyżwiarski, Poznań | A. Z. S. będą wakzyć © 
tytul „Mistrza Poznania" na rok 1928 | o wartościową 
nagrodę konorową. ufundowaną przez Woj. Komitet W. 
P. | P. W. Wobec doskonałej kondycji obu drużyn nale- 
ży się spodziewać bardzo emocjonującej wałki. O godz, 
I3-teq zaprezentują się nam dwie aczkolwiek młode, 
lecz dobrze grające drużyny hokejowe, mianowicie 
„Stella* (Omiezno) ! druga drużyna poznańska A. Z. $. 


Popołudnie jest poświęcone jeździe sztucznej. O 
godz. 15-tej na torze A. Z S. odbędą się zawody w 
jeździe sztucznej | poledyńczej | to dla Pań oraz Pa- 
nów w dwóch klasach. Godzinę później odbędzie się na 
zakończenie lazda sztuczna parami o mistrzostwo Po- 
znania. Zwycięscy otrzymają żetony | dyplomy. 

Podczas zawodów będą przyzrywać dwie orkiestry 
wojskowe. Wstępne 30 groszy dla młodzieży, 60 gr. dla 
starszych. 

Wszyscy miłośnicy sportu łyżwiarskiego mają moż- 
ność zmierzyć swoje siły na torze wyścigowym | w 
jeździe sztucznej. ła do zawodów są bezpłatna 
i udostępnione dla wszystkich (stowarzyszonych, nie- 
stowarzyszonych | młodzieży szkolnej). Zawodnicy gza- 
miejscowi przybywają na własny koszt do Poznania, a 
zgłoszenia ich należy uskwtecznić do dnia 28 stycznia 
1928 roku pod adresem Sekretarjat Klubu Łyżwiarskie- 
go Poznań, (p. Gregorowicz. Ogrodowa 16). Dla wszyst 
kich miełcowych zawodników przyjmują zgłoszenia kasy 
biletowe A. Z. S. (iazda sztuczna) | K. Ł P. (jazda 
szybka). Dla zawodników wykazujących się kartą sgio- 
szenia wstęp na tor jost wolny. 

Wolewódzki Komitet W. F. I P. W. apeluje do 
wszystkich łyżwiarzy, by thamnie się zgłaszali do zawo» 
dów. 


W razie niesprzyjających warunków atmosterycznyci 
odbędą się powyższe zawody dnia 2 lutego 1928 roku. 


-.* NARCIARSTWO. 

-` Tawody narciarskie o mistrzostwo Krysłcy. 

W dniach 28 | 9 stycznia r. b. odbędą się w Krye 
nicy IV. zawody narciarskie o mistrzostwo Krynicy 
1927-28. Dotychczas zgłosi udział, cała drużyna otin- 
płjska, zawodnicy se Lwowa | Krakowa. 


Warunki twieżne wprost idealne, grubość śnieru 9% 
am. temperatura wtrzynmije się przeciętnie 6 stopni Ceb- 
słonca niżej sora. 

Bl 18 km. dia 


Na program sawodów siota się 
wesystkich kias zawodników biegi pań I Jmiorów. 
W niedzielę konkurs w skokach. który nalprawdopodob- 
niej wstal rekord w długości nietylko w Polsce. lecz | w 
całej Foropie. (dotychczas w Polsce skok najdłużazy 6f 
w Zakopanem). 


metr. RA 


. BOKS. 
ZAWODY BOKSERSKIE M. C. P. 

Oddział Bokserski Klubu Sportowego „H. Cere 
gieisk , urządza w sobotę, dnia 2%-ro bm. o godz. 20, 
na swej sal ćwiozeń, przy ul. Qórna Wilda nr. 180. sa- 
zoi bokserskie, s udzialem zawodników „Warty“, „A. 

* 1 „Unt. 


—— 


MIEJSKI KOMITET W. F. 1 P. W. NA MIASTO 
POZNAŃ 


nadzyta nam następujący komunikat: 

Wrzywamry heis shou cadówa yt tere = ke 
syctnezo | przys enia wojskowego zor 
wane w związki | okręgi, jak ! niezorganizowane które 
dotąd kwestjonarjusza do Miejskiego Komitem Wych. 
Pix. | Przysp. Wojsk nie nadesłały, ażeby uczynily te 
w najbliższym czasie celom przeprowadzenia ewidencji 
| mstalenia budżetu. 


Pisma pr 


nadsyłać adresem: 
Miejski Komitet W. PF. I P. Wo Somr Ratusz I. pór. 


ZJAZD DZIENNIKARZY Gore W WARSZA- 


W ub. niedzielę odbył się w Warszawie w lokalu 
Z Z pod przewodnictwem red. Sikorskiego Zjazd 
dziennikarzy sportowych, w którym wzięli udział delo- 
rd gą > (red. Tranda) Górnego Śląska (red. Bera- 
stok | Żuławski), Lwowa (red. Sdssermarm) | Waf- 
SzAWY. 

Zebrani zajmowali się sprawą propagandy zbiórki 
alimpljskiej. stosunkiem do Syndykatu Dziennikarzy, 
zniżkami kolelowemi I t..d. Jednym z ważniejszych 
munktów porzadku dslnaepo była sprawa asa 
Ogólnopolskiego Związku Dziennikarzy | Publicystów 
Sportowych s słedzibą w Warszawie. 

Wyłonioaa podczas obrad komisja zajęła się rospi- 
trieniem projektu nowego statutu, który „ przedłożył 
Okreg poznański, Projekt ten — z osobnemi popraw- 
kami — został następnie przez Zjazd przyjęty. 

Przewiduje on. że wszyscy dziennikarze | pubłicy= 
dci sportowi na terenie Polski, posiadający odpowiednie 
ku temu kwalifikacje, zrzeszają się w jeden Centralny 
Związek Dziennikarzy | Publlcystów Sportowych z sle» 
dziba w Warszawie, W miejscowościach, gdzie lest przy- 
mejmriej 6 dziennikarzy sport. moga powstawać autono- 
mńiczne kola okręgowe. rzadzace się regulaminem wew- 
netrzmym. Na posiedzeniu wybrano tymczasowy zarzad 
P. Z. D. P. S. w składzie: pp. Sikorski, Muszałówna,. Mi- 
stński. Junosza |! Bernstok. 

Zarzad tem do dnia 10-70 marca r. b. prześle okrę- 
gom opracowany redakcytnie Statut. a związki okręgo- 
we przeprowadza swa likwidrcię, a tam udzie są warw= 
M odpowiednią sorganizują Koła Okręgowe 


Dnfa 27. 1. 10%. 


Zmiany w eksporcie jaj 
z Polski 


Dnia 17 bm. zwołano przez Państwowy 
Instytut Eksportowy w Warszawie 'w Mini- 
sterstwie Przemysłu | Handlu posiedzenie, na 
które zaproszono przedstawicieli Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, Ministerstwa Rolnictwa 
i izb Przemysłowo-handlowych oraz prezesów 
Związków Eksporterów Jaj I Spółdzielni, ce- 
łem omówienia projektu wniesionego przez Mi- 
nisterstwo Przemvsłu i Handlu I Ministerstwo 
Rolnictwa, do uregulowania eksportu jaj w 
drodze rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, 

Pierwotny projekt, wniesiony przez Mhi- 
sterstwo Rolnictwa, dążył do udzielania kon- 
cesji poszczególnym firmom, upoważnionym 
do eksportu. Nowy natomiast projekt, opraco- 
wany wspólnie przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu i Ministerstwo Rolnictwa, wymaga 
rejestracji odnośnych firm eksportowych przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu. Projekt ten 
został po wyczerpującej dyskusji większością 
głosów zaaprobowanym i ogłoszony będzie w 
dniach najbliższych dekretem Prezydenta Rze- 
czypospolitej. M 

Wedlug nowego projektu do eksportu do- 
puszczone zostaną firmy i spółdzielnie, które 
sa zapisane sądownie, zgłoszą się do rejestracji 
w poszczególnych Województwach do ogólme- 
go rejestru eksportowego Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu, prowadzą prawnie przepisane 
książki handlowe, posiadają odpowiednie maga- 
zyny i pewną ilość suchego materjału opakun- 
kowego. Pozatem eksporterzy muszą być fa- 
chowcami i zatrudniać fachowy personał. 

Dla przestrzegania powyższych przepisów 
przez odnośnych eksporterów wyznaczy Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu kontrolerów, ce- 
łem przeprowadzania rewizyj. Kontrolerom tym 
przysługuje prawo wglądu do wszystkich ksiąg 
handlowych, które winy być prowadzone tak, 
by każdego czasu możliwem było stwierdzenie 
jakości | gatunku towaru, wagi I odbiorcy to- 
waru. Za przekroczenie powyższych przepisów 
eksporterzy karani będa grzywną do kwoty 3 
tysięcy złotych lub więzieniem do 6 tygodni. 
Zarejestrowani eksporterzy mają wyłączny 
przywilej nadawania przesyłek bądź to droga 
żelszną bądź też kołowa za granicę. Firmy na- 
tomiast nie zarejestrowane lub do rejestru nie 
przyjęte a ustłujące wysłąć towar na eksport. 
za przekroczenie przepisów karane będą jako 
przemytnicy | odpowiednio skazane. 

yżej podany nowy projekt regulacji 
eksportu jaj hamuje coprawda pod niejednym 
względem wolny handel, jednakże przyjąć go 
należy z wielkiem zadowoleniem | to dla tero, 
Że ustumięte zostaną od eksportu czynniki nie- 
sumienne, które dotychczas przez niefachowość 
wyrządziły eksportowi jaj z Polski wiele szko- 
dy tak materjalnej jak 1 moralnej. Pozatem 
spodziewać się należy zdobycia większegó zau- 
fania do jakości jaj I uzyskanie możliwie lep- 
szych cen za granicą. Polska, która obecnie 
przoduje pomiędzy wszystkiemi krajami Furo- 
py, trudniącemi się eksportem jaj, dążyć po- 
winna I musi do zdobycia pierwszego miejsca 
w Jakości towaru. 

Pożądanem było by także, aby po uk: za- 
niu sie cyt. projektu Ministerstwo Rolnictwa z 
swej strony wydało także rozporządzenie do 
systematycznego ulepszania produkcji i hodo- 
wti kur. Handlarzy | producentów, sprzedają- 
cych Świadomie jaja zepsute jak 1 napsute oraz 
brudne karać należałoby surowo. Każdy pro- 
ducent-rolnik powinien starać się w własnym 
interesie I dla dobra ogółu eksportu polskiego 
sprzedawać towar tylko duży i dobry, a mniej 
szy zużyć dla własnej potrzeby. Otrzymujac 
za towar dobry lepsze ceny, przekona się kaċ- 
dy. że hodow'a drobiu stę opłaca. 

PATCHE TETYDY ZE NATO Z WRAZ LUPA OSES 


Wiatamaści urzetowe 


ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW. 

W Dziea. Ustaw R. P. nr. 7 ogłoszone zo- 
stały następujące rozporządzenia ministrów: 

Poz. 46 — Skarbu z dnia 31 grudnia 1927 
roku o uzupełnieniu rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 21 listopada 1927 roku w spra- 
wie zmiany rozporządzenia z dnia 19 lutege 
1925 r. oraz ustanowienia rabatu handlowego 
dla sprzedawców soli. 

Poz. 47 — Skarbu z dnia 31 grudnia 1927 
roku w sprawie zmiany organizacji urzedów 
skarbowych podatków i opłat skarbowych oraz 
komisyj szacunkowych do podatków: dochodo- 
wero i przemysłowego w okręgu izby skarbo- 
wej w Poznaniu. 
| ' Poz. 48 — Skarbu z dnia 31 grudnia 1927 
roku w sprawie zmiany organizacj urzedów 
skarbowych podatków i opłat skarbowych oraz 
komisyvj szacunkowych do podatków:  docho- 
dowego | nrzemysłowego w okręgu izby skar- 
bowej w Poznaniu. 

Poz. 49 — Skarbu z dnia 31 grudnia 1927 
roku w sprawie zmiany statutu Towarzystwa 
Kredvtowezo Przemysłu Polskiego. 

Poz. 50 — Rolnictwa z dnia 10 stycznia 
1928 roku o zabronieniu polowania na losie- 
byki dropiei wiewiórki. 

Poz. 51 — KomunikachH z dnia 12 stvczmia 
1928 roku wydane w. porozumieniu z Ministra- 
mi: Sprawied iwości. Przemysłu i Handlu oraz 
Rolnictwa w sprawie rerulaminu nrzewozowe”o 
dla bezpośredniej niemiecko-polsko-sowieck:ej 
komunikacji towarowel 


U 


Stosunki handlowe z zagranicą, 


W Palestynie | sąsiednich krajach Bliskie- | 
go Wschodu Istnieje zapotrzebowanie na oleje į 
iniane i pokosty. Cena rynkowa tych olejów 
wynosi do Ł 4,10,— za 100 kg. CIF port prze- 
znaczenia. 

Pewna firma francuska w Marokku pragnie 
importować z Polski następujące artykuły: 
wszęlkie tkan ny wełniane | bawełniane, cukier, 
wosk i zaprawy woskowe oraz elegancka kon- 
fekcję damską. 

Na rynku tamtejszym istnieją również po- 
ważne widoki zbytu na świece. Na miejscu Jest 
jedno tvlko przedsiębiorstwo wyrabiające świe- 
ce parafinowe, odpowiadające w zupełności wy- 
maganłom tamtejszej klienteli. W celu nadania 
świecom większej odporności na gorąco, przed- 
sigbiorstwo to dodale do parafiny około 2—6 
procent stearyny. Świece dostarczać należy w | 
paczkach wagi 11—15 uncji (umcja —'28 c 
14,—). zawierających 2,3, 46 lub 12 świec 
Przy dokonywaniu odprawy celnej świece 
uiszczają stawkę celną w wysokości 12,50 pro- 
cent ad valorem od hurtowej ceny towaru. 
Opłata konsumpcyjna wynosi 40 fr. od 100 kg. 

Rynek ten przedstawia również dobre pole 
na zbyt wszelkich wyrobów szklanych. Lu- 
dność miejscowa nabywa w większych ilo- | 
ściach zwykłe szkło stołowe oraz zastawy do ; 
herbaty ze szkła kolorowego. Ludność przyby- 


ła 2 Europy żąda natomiast bardziej artystycz- 
nych wyrobów szklanych. 

W Izbie przemysłowo-handlowej w. Pozna- 
nhu jest'do przejrzenia tekst rozporządzenia, 
wprowadzającego pewne zmiany do taryfy 
celńej Stanów Zjednoczonych. 

Nowe przepisy. dotyczące statutu Banku 
Estońskiego, który stał się bankiem emisyjnym. 
— prawa finansowego | wycofania z obiegu 
banknotów zdawkowych weszły w życie 2 
dniem 1 stycznia br. Od tejże daty marka, któ- 
ra równala się 100 penni została zniesłona. No- 


wy piemiądz estoński nosi nazwę korony | rów-. 


na się 100 centom. 

W Rumunji znaleźć mogą zbyt nastepujące 
artykuły: wszelkie produkty kolonialne, tkani- 
ny, Obuwie, bielizna, pończochy, wszelkie try- 
kotaże. rękawiczki, szelki | podwiązki, wszelkie 
przybory do palenia, naczynia kuchenne, przy- 
bory sportowe, przybory podróżnicze, wszelkie 
artykuły dla wojskowych, wyroby pasmante- 


ryłne, płaszcza nieprzemakalne, przybory blu- 


rowe, zabawki itp. 

Szyby wszelkie moga łkzyć na poważny 
zbyt w Alglerze, gdyż niema tam żadnego 
przedsiębiorstwa, wyrablającego ten artykuł. 
Mniejsze widoki powodzenia ma zbyt wszelkich 
wyrobów lustrzanych, natomiast duże zapo- 
trzebowanie jest na grube płyty szklane. 
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Komunikat Zwiazku Obrony Przemysłu Poisklego 


N ezbędne wydawniciwo 


Związek Obrony Przemysłu Polskiego obok 
innych prac w charakterze propagandowym 
polskiego przemysłu wydał dla informacji, prze- 
dewszystkiem  kuplectwa polskiego, książki 
adresowe według poszczególnych gałęzi prze- 
mysłu. 

Przed pół rokiem wyszła z druku książka 
adresowa pod tytułem: „Książki Adresowe 
Przemysłu Polskiego”, zeszyt |. „Przemysł 
graficzny |! papierniczy”. w tvch dniach zaś 
ukeza! się zeszyt Il. obejmujący „Przemysł 
Spożywcry”*. 


Książka ta mewątpitwie odda kolosalne 
usługi kupiectwu polskiemu oraz inym zalnte- 
resowanym, posiada ona bowiem wyłącznie 
spis firm przemysłowych bez obciążenia rekla- 
mami. 

Książka ta tanla, koszt jej bowiem wynosi 
2 złote, niewatpitwie znajdzie się w rękach 


Ministerstwo Rolnłctwa przygotowało no- 
welę do ustawy o organizacji administracji lat 
sów państwowych, Wnosi ona zmiany w kie- 
runku zwiększenia uprawnień ministerstwa, lak 
również dalszej decentralizach administracji 
lasów państwowych. > 


m= mz 


” KOMERCJALIZACJA PKP. a 


W związku z obiegającemi pogłoskam w 
sprawie przekształcenia PKP. w przedsiębior- 
stwo państwowe, wydzielone z ogólnej admim- 
stracji państwowej, a oparte na zasadach han- 
dowych, dowiadujemy się, że Ministerstwo Ko- 
mumikacji w istocie odnośny projekt opracowa- 
ło l przesłało w tych dniach do Rady Mini- 
strów. Projekt opracowany jest narazie w za- 
rysach ogólnych | dopiero po przyjęciu samej 
koncepcji bylby opracowany szczezółowo. Jak 
wiadomo, wśród członków Rady Mintstrów 
komercjałtzacja kolei ma wielu przeciwników. 


ADMINISTRACJA LASÓW PAŃSTWOWYCH 


Rolniciwe 


REORGANIZACJA POLSKIEGO 
ŁOWIECTWA. 


W grudniu ub. r. weszło w życie nowe pra- 
wo łowieckie, które zdaniem znawców Jest 
ustawą nawskroś nowoczesną, uwzęlędniającą 
postulaty ochrony przyrody | wprowadzającą 
sprawiedliwe, aczkolwiek bardzo surowe kary 
za wykroczenia przeciwko obowiązującemu 
prawu lowieckiemu. Jako najmniejszą jednost- 
kę terenu łowieckiego uznano obszar 100 ha.. a 
jako minimalny okres czasu potrzebny dla za“ 
prowadzenia racjonalnej gospodarki myśliw- 
skiej, okres 6-letni, Ograniczenia wprowadzone 
przy wydawaniu kart łowieckich mają na celu 
zmniejszenie nadmiernej ilości myśliwych I za- 
pobieżenie kłusownictwu. W dalszym ciągu 
ustawa omawia bardzo szczegółowo kwestje 
dotyczące ochrony polowania oraz wynago 
dzenia za szkody spowodowane przez  zwie- 
rzynę. Do orzekania o czvnach karalnych w 
zakresie łowieckim, powołany jest w pierw- 
szym rzędzie starosta. Karv sa wysokie i su- 
rowe i otejmuja również nielega'ny handel 
zwierzyna. Czas ochronny ogłaszany bedzie z 
ramienia wojewody każdorazowo w _ grudniu, 
wchodzac w życie z dniem 1 stycznia następ- 
nego rok > 


każdego kupca i wszystkich osób zainteresowa- 
nych stanem | rozwojem przemysłu polskiego. 

Nabyć książki adresowe można w Tow. 
Księgarni Kolejowych „Ruch” oraz w inmych. 


Zbiorowa wystawa drobnego przemysłu 
na Targach Poznańskich. 

Związek Obrony Przemysłu Polskiego 
chcąc umożliwić wystawienie całego szeregu 
wyrobów, które dotychczas mie weszły w sta- 
djum masowej tabrykacji, na Targach Poznań- 
skich w roku bieżącym, zwraca tiẹ do wszyst- 


miica Rzeczypospolitej 1, M. ptr. 
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NABIAŁ. 

Warszawa. Na posiedzeniu przedstawiciel 
Związków handlujących nabiałem oraz produ- 
centów, podwyższono ceny wszystkich gatim- 
ków masła o 20 gr. na kg.: wyborowego z 6,20 
zł. do 6,40; mieczarnianego z zł. 5.60 do 5,80; 
mleczarnianego solonego ze zl. 5.20 do 5,40 
i oselkowego z zł. 4,40 do 4,60 kę. 

Lublin. Związek Mleczarski | Jajczarski no- 
tuje: masło deserowe w hurcie 5.80, w detalu 
6,40. Zapotrzebowanie zwiększone, podaż do- 
stateczna. Tendencja mocniejsza. 


Przemus! I Fandel 


WYRÓB KAZEINY A WYWÓZ TWAROGU. 

Krajowe fabryki kleju, dykt, galaliku, masy 
korkowej, tapet | apretury mają znaczne zapo- 
trzebowanie na twaróg dia swych celów prze- 
mysłowych. Fabryki te uskarżają się obecnie 
na to, że wywozi się ciagle z państwa wielkie 
ilośc! twarogu zagranicę za bezcen, podczas 
gdv przemysł odczuwa ciągły brak icgo su- 
rowca. 
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KOMUNIKAT 
IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ 
Ww POZNANIU. 
Postępowania karno-skarbowe w Niemczech 
przeciwko polskim eksporterom. 
Wedlug otrzymanych informacyj wytoczo- 
no w Niemczech niektórym _ przemysłowcom 
oraz kupcom po'skim postepowanie karno- 
skarbowe z powodu wwozu do Niemiec w cza 
sie wojny celnej z Polską towarów zakazanych 
do przywozu z Polski do Niem'ec. 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu 
prosi zainteresowanych o zgłoszenie stę w tej 
sprawie w Izbie. 


WYWÓZ TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH. 
Na podstawie danych, uzyskanych w 
Związku Eksportow. Przemysłu Włókiennicze- 
go w Łodzi, eksport z Łodzi w miesiącu grudniu 
ub. roku przedstawiał sie nastęmiąco: Wywie- 
ziono — towarów bawełnianych białych 10,618 
kg na sume zł. 170.302. towarów bawe'manych 
ko!'orowych 174.948 ke. za zł. 1.767.171. towa- 
rów półwelnianych 17.991 kę. za zł. 200.266, 
towarów we!nianvch 47.712 kg. za zł. 504,65, 
nmrzedzy czesankowej 59,186 kg za zł. 1.697.817. 
Ogółem w miesiącu grudniu 1977 roku wywie 
zion? 300.055 kę na sume zł. 4.349.302. 
Zaznaczyć należy, iż w porównaniu z li- 
stonadem ub. rokn, eksrort w miesiacu grudniu 
poważnie zmalał. w porównaniu natomiast z 
grudniem 1926 roku nieco się zwiększył., 


styki Cukru w Wiedniu ogłosiło w dniu 13. bm, 
po raz trzeci dane o tegorocznej wytwórczości 


cukru buraczanego w Europie bez Angiji 
i Rosjl. | 
Buraki przerobiono w tonnach: ` raj 
1927 28 19767 
Czechosłowacja 7,43 N 6.232 387 
Niemcy 10.649 130 10.658.914 
Austr ja 65/.9 3 476.517 
Wegry 1.390.600 1221:3153 
Polska 3.541 072 33 9.654 
Prancja 6.185.509 4.942. 00 
Belgja 177300 1.430.000 
Włochy 291,578 2.382079 
Jugostawja 692.00 659.000 
Szwecja 957 214 135 937 
Finlandja 55.000 33.300 
Inandja 125.000 86.9 4 
Dania 982 700 982.200 
Butgarja 273.00 213550.. ? 
Rumunja 1.14200 1. 78 540 
Razem -37.992.109 » 33.792.518 


Buraków przerobiono więcej o 4,196,99f 
tonn, a cukru otrzymano ilości następujące w 


tonnach cukru surowego: +, 
kampanja 1927/28 1926/77 4 
Czechosłowacja 1.23 .438 1.041.985 
Niemcy 1.662.48) 1.662 582 
Aust ja 111.502 79 686 
Węury 285 446 475.0 5 
Polska „05 557.875 
Francja 847.600 697.699 
Belgja 264.200 23500 , 
Włochy 276.240 305771 ` 
Juosila» ja 84.613 11.80 , 
Szwecja 145.340 20 572 
Finlandja 6.667 2.386 
Irlandja WY. 20.137 13 522 
Danja > 142.800 15500 ?} 
Bułgatja 42 368 35. 
Rumunja 142.850 147217 * 
Razem 56.730.184 5.209.143 


Otrzymano oukru 520,941 tonn więcej niS 
w roku 1926/27 czyli o 10 procent. Zwiększenią 
produkcji cukm ma miejsce równiż w R 


`i Anglji. 


AKA a EEEN NAA TOE E ET R SEEST. TEO ERR 
WYWÓZ NA DALEKI WSCHÓD. 

W bielskiej Izbie Handlowej odbyła się 
konferencja przemysłowców w sprawie ekspor- 

towarów na Daleki Wschód W 

konferencji wA udział również przedstawie 
ciel dyplomatyczny R. P. w Chinach p. Pindor, 
kierownik wydziału konsularnego poselstwa 
Rzeczypospolitej Polskiej w Japonii dr. Bana- 
siiski przedstawiciel Instytutu Eksportowegó 
w Warszawie p Dwernicki oraz przedstawiciel 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych p. Leon Or 
lowski, którzy poinformowali przemy 
co do warunków eksportu | zwyczajów handio- 
wych na Wschodzie. Po konferencji odbyło 
się rwiedzanie tabryk. 


L a 
Zagranica ©: 


UJEDNOSTAJNIENIE PRAWA CZEKOWEGO 
I WEKSLOWEGO. 


Komitet ekspertów do spraw  weksłowycii 

i czekowych zebrał się tutaj w dniu 23 bm 

Obrady komitetu odbyły się już raz w listopa- 

dzie zeszlego roku. Zadaniem komitetu jest 

znalezienie środków, które umożliwiłyby zbli- 

żenie iegisiatury rozmaitych państw kontynen= 

tałnych, dotyczącej prawa wekslowego | czeko» 

wego. Zbliżenie to ma polegać 

klem na ustaleniu raczej pewnych zasad, ank | 
żeli na opracowaniu jednego wspólnego prawqw 

dawstwa. któreby musiało objąć kołosałna Bość 

artykułów a przyjęcie, którego przez poszcze: 
gólnych członków lig wytworzyłoby poważne 

trudności. Sesja cbeana będzie specjalnie po» 
święcona zagadnieniom, związanym £ obrotem 
czękowym. 


NIEMIFCKI BILANS NANDLOWY 
W GRUDNIU 1927 R. 


Ogłoszony przez Państwowy Urząd Starpe 
styczny w Rzeszy wykaz bilansu handlowefó 
za m. grudzień, wykazuje poprawe tegoż, rdyt 
niedobór wynosi 304 mil. mr. wobec 384 mik 
mr. niedoboru za m. Kstopad. Przywóz. zrmniej- 
szy! się o 33 mil. mr. | wynosi 1.257,290 tys. 
me. a wywóz zwiększył się o 43 mil. nr. | osią» 
onal najwyższą sumę w r. ub. w Ilości 954,740 
tys. mr. Zwiększył się tylko dowóz surowców 
o 13 mil. natomiast zmniejszył się dowóz art. 
spożywczych o 22 milj. i towarów gotowych a 
20 mil. mr. W wywozię zwiększył się wywóz 
surowców | półfabrykatów o 16 mil., a towarów 
gotowych o 27 mil. 


Poniższe !abliczka >rzedstawła obrót han- 
dlowy za m. grudzień 
Przywóz Wywóz 
w miljonach marek 
zwierzęta żywe 13,30 1.31 
artykuły spożywcze 360.33 44,92 
surowce i pólfabrykaty 661,60 197,13 
towary gotowe 213.01 TAST 
razem: 1,257.29 953.03 
Za całv rok 1927 przywóz niemiecki równas 
sta 14172.160 tvs. mr. a wywóz wylósł: 
3.954.450 tvs. mr. Niedobór bi' ansu handlowego 
za ten rok osiaenał cvfrę 3.054.450 tys. mr. 
Do tezo bilansu ne właczone sa towary wy* 
widćzione na rachunek odszkodowań wojennvch, 
wynikających z planu Dawes'a. N 


OPTS Wapno 
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Sie, P 


Na Liiw'e 


Przesilenie w sztabie generałnym i na polu gospo 
darczem. 

Ryga. (AW.) „Janausukas Zjnas” w dalszym cią- 
gu omawia nieporozumienia, jakie ostatnio zazna- 
czyty się w łonie litewskiego sztabu generalnego. 
Dziennik donosi, iż przeciwnicy pułk. Skotupskiego 
daża do usunięcia go z armii. jednakże Skorupski ma 
wśród oficerów bardzo wielu zwolenników tak. iż 
zamiar ten zapewne ne dojdzie do skutku, 

„Rigasche Runds. hau" omawia w obszernym 
artykule sytuację gospodarczą Litwy. Dziennik 
podkreśla pasywność bilansu handlowego, którego 
deficyt w r. 1927 wyniósł 20 miljonów litów. Główną 
przyczyną tego deficytu jest duży import polskich 
towarów. przychodzących na Litwę drogą okrężną. 
który nie jest wyrównany przez eksport litewski do 
Polski. Rządząca obecnie grupa nie zdołała złago- 
dzić przesilenia gospodarczego. Nienomralne warun- 
ki gospodarcze. w jakich pozostaje Litwa znajdują 
na Litwie coraz większe zrozumienie. F 


pa a TEA TY OZEK ad JATOEOZZKOISZIEJSTE 


$prawozdanieśicidowe 


Poznań, 26. 1. 1928 r. 
Dzisiejsza giełda nie wykazała żadnej zmiany zasad- 
ej 


Z pap procent. płacono za 8% listy dolarowe P. Z. 
K. 92%% (przy dewizie 890) oraz za 6% listy żytnie 
25,40 (za 1 ctr..metr.) przyczem zauważono nikłą podaż 
Mstów żytnich. — 4% listy zast. konwert. notowały 51% 
— 52 — 51%% w oddaniu, Za 8% obligacje m. Pozn. 
płacono 914% w złocie. którymi zawierano większe 
transakcje Z pożyczek państw. płacono za 5% poż. 
konwersy'ną 65% %, natomiast oddawano premi. dola- 
rowe po 63, (za sztukę 5-dolarową) bez odbiorców. 

Zakcyj bankowych płacono za Bk, Przemysłowców 
110 i za Bk, Związku zwyżkujący kurs 90.50—91. 

Z akcyi handlowo - przemysłowych płacono za Bro- 
war Krotoszyński 29, za Goplanę 16—15,50, za Unię 21, 
| za Wytw. Chemiczna 0,90, w oddaniu natomiast był 
Cegielski 49 Zduny po 100 i Lubań po 95. 

Z pap. nieoficjalny silniejszy popyt na Bk. Polski 
po 160. Tendencja bez zmiany. 


Cecauia urzęd. giecjdw pieniężne 
w Pozraniu 

Pap. procentowe: 5% poż. konwersyjna 657% P; 
8% oblig. m. Poznania 914% P; 8% dol. listy P, Z. Xred. 
923% P; 4% listy zast. konw. P. Z. K. 514—52—514% 
0; 6% listy żytn. P. Z. K. — 1 ctr mtr — 25,40 P. 

Akcje bankowe: Bk. Przem. 1—Ii em. 1,10 P; Bk. 
Zw. Sp. Zar, I em. 90,50—91,00 P. 

Akcie przemysłowe: Brow. Krot. I em. 29,00 P; Ce- 
gielski H. I em. 49,00 O; Cukrownia Zduny I em. 100,00 
O; Goplana i—i em. 16—15,50 P; Lubań, fabr. przetw. 
ziemn. I—IV em. 95,00 O; Unia I em. 21,00 P; Wytw. 
Chem. I—VI em. 0,90 P. 

Tendencja: Bez zmiany. 


Neiowania złofeśo 

Poznań, 25. 1. (Pat). Londyn złoty za 1 f. szt. 
43,50; Zurych za 100 zł 58,25; Nowy Jork 11,25; 
Berlin noty większe 46,75—47,15, drobne 46,65 do 
47,05; wypł. na Warszawę 46,99—47,19, na Poznań 
46,97—47,17; Gdańsk za 100 zł 57,50—57,64, wypł. 
na Warszawę 57,46—57,60; Wiedeń czeki 79,38 do 
79,66; Praga za 100 zł 378,46. 


Sprawozdanie handlowe, Telesfora Otmia- 
nowskiego w Poznaniu, specj. składu nasion z 
dnia 24, 1. 1928. Notowania informacyjne za 
100 kilo, na podstawie cen płaconych za prze- 
ciętne jakości dominialne. 

Koniczyna czerwona 220—310, koniczyna 
biała 180—280, koniczyna szwedzka 260—320, 
koniczyna żółta chmielowa odłuszczona 150— 
180, koniczyna żółta chmielowa w łuskach 60— 
80, inkarnatka 135—150, przelot pospolity 200— 
290. rajgras angielski krajowy na pola i łąki 
90—120, tymoteusz 55—65, seradela 23,50— 
24,50, wyka latowa 31—34, wiczka zimowa 
75—88, groch Wiktoria 65—85, groch zielony 
Folger 58—65, groch polny mały 48—52, gor- 
czyca 56—60, rzepik latowy 68—74, rzepik zi- 
mowy 63—70, tatarka 38—40, konopie 68—78, 
siemie Iniane 78—86, proso 38—44, mak nie- 
bieski 105— 115, mak biały 138—148, łubin 
niebieski 23—24, łubin żółty 24—25. 


Sprawozdanie z handlu zboża i nasion — 
B. Hozakowski, Toruń, dnia 24 stycznia 1928 r. 
Płacono w dniach ostatnich zł za 100 kg. Na- 
siona: Za lucernę prowansalską 510—535, koni- 
czynę czerwoną 225—300, koniczynę białą 180 
—30, koniczynę szwedzką 300—360, koniczynę 
żółtą 160—180, koniczynę żółtą w łuskach 80— 
90, inkarnatkę 150—160, przelot 200—260, raj- 
gras krajowy 100—115. tymotkę 50—65, sera- 
delę świeżą 22—24, wykę latową 30—34, wicz- 
kę zimową 75—80, peluszkę 32—34, groch Wik- 
torja 75—85, groch polny 45—48, groch zielony 
60—65. bobik 36—38. gorczycę 50—56, rzepak 
68—70. rzepik 70—74, łubin niebieski siewny 
20—21. łubin źólty siewny 21—22 siemie lnia- 
ne 78—80. konopie 90— 100, mak niebieski 100— 
118, tatarkę 40--45, proso 40—50. mak biały 
120—130, kukurydza rumuńska 39—40. 


Zemiop odu 


Warszawa, 25. 1. W prywatnych obrotach zbo- 
żowych orieniowane ceny dzisiejsze pozostają bez 
zmiany. pszen'ca franco Warszawa zł 51. żyto 68 
kg fr. zaad. 3975 3050. fr Warszawa 40,75; jęcz- 
mień brow 41.00- 41.50. fr Warszawa. owies 37.00 
do 3800 fr Warszawa /Na rynku koniczyny zainte- 
resowanie mas ceny huriowe spad'v w ostatnich 
tvrodniach z 32 do -5 za czerwoną, na rynku krajo- 
wym za dobre gaii białej można uzyskać zł 215 
T. Wars; kg. 

zB WF 
5 1.8, Zamknię — ceny termino- 
wę. Poz teadencja podatna: na maj 130. 
marzec 129 ipiec 126%; kukurydza — tendencja 
podatna: na maj 90, marzec 87%, lipiec 91%; owies 

tend.a''a podatna: na maj 55, marzec 54'h, li- 
piec 511; żyto — tendencja podatna: na maj 109. 
marzec 10% lipiec 103'/. 

Chicago, 25. (. 28. Zamknięcie — ceny loco 
Kukurydza biaa nr. 2 — 90, owies biały nr. 2 — 
53 żwo nr. 2 — 110%, jęczmien Malting 83—95. 

Iowy Jork, 25 1. 28. Zamknięcie — ceny loco 
Pszenica: Mixed Durum nr. 2 — 135, Manitoba nr. 
1 — 1506" czerw. ozima, jara nr. 2 — 154, Hard 
osiwia lata nr. 2 — 145%, kukurydza nowa z nowych 
v 101 żyto nr. 2 fob Nowy Jork 122%, jęcz- 
„e Malting 101 maka Spring 650—675. frachty do 
Angiji '1e—ie, trachty na Kontynent 7—10. 
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Dnia 27 1. 1928. 


Kiedy pasiapi opublikowanie not 


iitewsisiej 


Berfin, (tel. wł.). Agencje niemieckie do- 
nosza z Genewy. iż ostatnie noty polska i litew- 
Ska, które zostały przesłane sekretarjatowi 
Ligi Narodów celem poinformowania się co do 
ich treści, zostaną dopiero opublikowane. gdy 
nadejdzie odpowiednie zezwolenie obu zainte- 
resowanych rządów. Jeśliby jednak rządy 
polski i litewski nie uważał za wskazane opu- 


RODZ ZO ZOO 


i polskiej 


blikowanie swej wymiany not, wówczas treść 
noty zostanie podana jedynie do wiadomości 
członków Rady Ligi Narodów przed rozpoczę- 
ciem najbliższej sesii Rady Ligi Narodów. 
Pisma niemieckie donoszą dalej, iż nota 
polska utrzymana jest w przyjaznym tonie. 
Treść jej ma w ogólnych zarysach odpowiadać 
publikacjom prasy polskiej w tej sprawie. 


Delegacia niemiecka kół gospodarczych 
jedzie juro do Warszawy 


Berlin, (PAT.). Jak donosi prasa berlińska 
delegacja niemieckich kół gospodarczych na 
konierencje gospodarcze polsko-niemieckie wy- 
jeżdża do Warszawy w piątek 27 stycznia wie- 
czorem. W. delegacji biorą udział z ramienia 
przemysłu nemieckiego czlonkowie zarządu 
związku przemysłu niemieckiego na Rzeszę 
Frohwein, Kastl, Herle, Hartmann, Cassel, Pietr- 
kowsky, z ramienia niemieckiego przemysłu 
maszynowego, dyrektor Lange ze związku nie- 


mieckich zakładów budowy maszyn. Pozatem 
licznie reprezentowany będzie niemiecki wielki 
handel hurtowy w osobach radcy  komercjal- 
nego Simona, dra Zeitlina, konsula Beckera, 
wice prezesa izby handlowej w Królewcu Lit- 
wiceprezydenta lzby handlowej we Wrocła- 
wiu Grunda. Z przemysłowców drzewnych 
udają się do Warszawy pp. Michalski, wice-pre- 
zes izby handlowej berlińskiej i radca komer- 
cjalny Francke. 


Niemiecko - litewski front przeciw Polsce 


Spór z Litwą zarzew.cm wojny ; 


Gdańsk. (PAT.) Znany publicysta duński 
dr. Böghoim, znawca spraw bałtyckich, za- 
mieszcza w „Baltische Presse* trzeci artykuł, 
poświęcony sprawie litewskiej i zatargowi pol- 
sko-litewskiemu, Na wstępie artykułu autor 
p dkreśla, że spór ten jest ciągłem zarzewiem 
niebezpieczeństwa wojny w tej części Europy. 
Wojna byłaby tam o wiele niebezpieczniejsza 
aniżeli ewentualna wojna rosyisko-polska „po- 
nieważ nie dałaby się zlokalizować. Wileńsz. 
czyzna jest drugim t. zw. polskim kurytarzem, 
posiadającyc niemniej. znaczen. aniżeli kurytarz 
gdański. Województwo wileńskie jest łączni- 
kiem pomiędzy Polską a Łotwą a przez Łotwę 
również i z Estonja. Pozaterm odcina ono tery- 
torjum litewskie od Rosii sowieckiej. Przejście 
Wilna w ręce Litwy byłoby równoznaczne 


otwarciu Rosji dostępu do morza Bałtyckiego 
przez Kłajpedę, a w dalszym ciągu stworzyłoby 
bezpośrednie połączenie pomiędzy Niemcami 
a Rosją sowiecką. Opanowanie linii Wilno- 
Kłajpeda przez Rosję sowiecką zagroziłoby pań- 
stwowej egzystencji Łotwy i Estonji, zwłaszcza 
wobec coraz większego przechylania się Fiu- 
landji w stronę państw skandynawskich. W 
związku z tem Rosja sowiecka, która przejęła 
w spadku politykę carów rosyjskich niezwykle 
żywo zainteresowana jest w utrzymaniu sporu 
o Wilno. W dalszym ciągu autor artykułu oma- 
wia politykę litewską w Kłajpedzie, przyczem 
stwierdza, że są pewne koła, które mniemają, iż 
pomiędzy Niemcami a Litwą powinno dojść do 
stworzenia pewnego rodzaju wspólnego frontu 
przeciw niebezpieczeństwu polskiemu. 


Fantazje wojenne admirała amerykańskiego 


N eunitcnionia woina m €dzy Sí. Zjedn. a Anślją 


Nowy Jork. (radjo wł.) W Nowym Jorku wy- 
głosił komendant portu nowojorskiego, kontradmi- 
rat Piunkett, niezwykłe przemówienie, które wy- 
warło sensacyjne wrażenie. Plunkett bronił nowe- 
go programu budowy amerykańskiej floty woien- 
nej i przytem stwierdził po prostu, iż wojna między 
Stanami Zjednoczonemi i Wielką Brytanią nie tylko 
nie jest nieuniknioną, lecz, że należy jej spodziewać 
się nawet w najbliższym czasie (1) 

Na przemówienie to odpowiedział natychmiast 
nazajutrz senator Borah, wzywając obywateli ame- 
rykańskich, aby się bronili przed „niemądrą polity- 
ką“, którą Stany Zjednoczone uprawiają, pragnąc 


| posiadać najsilniejszą na świecie flotę wojenna. 

| Przed kilku dniami wyraził się w tym samym sen- 
sie pewien admirał angielski. Jeśli cośkolwiek mo- 
że sprowadzić wojnę amerykańsko-angielską, to 
tylko nadmierne i zbyteczne zbrojenia na morzu, i 
podobne oświadczenia jakie świat usłyszał z ust obu 
admirałów, 

Londyn. (tel. wł.) Przemówienie admirała 
Plunketta spotkało sie w Londynie z ostrą kryty- 
ką, która podkreśla, iż polityka adrniralska jest 
obłędem, i oznaczałaby powstarzanie błędów, po- 
pełnionych między Anglją a Niemcami. 


Znowu wrzenie w Rumunji 


Bukareszt, (radjo własne). Wczoraj został 
otwarty parlament rumuński. 

W kuluarach parlamentu rozeszła się po- 
głoska, iż należący do partii nacjonalistycznej 
deputowany Bocu, prezydent organizacji partyj- 
nej, został aresztowany w Komitat Temes z po- 
wodu wydania podburzaiącej odezwy. W ode- 
zwie swojej Bocu wywodził, iż udał się do Te- 


e 


mes, aby podburzyć najszersze masv ludn, prze- 
ciw rządowi, który się opiera woli kraju, a na- 
wet lekceważy wolę rady regencyjnej. Także 
narodowa partja chłopska zwraca się w ostrej 
odezwie przeciw rządowi, zarzucając mu zdra- 
dę stanu, Narodowa Partja Chłopska wzywa 
ludność, by skupiła się dokoła króla, by przepę= 
dziła rząd i broniła kraju. 


Francia zamienoko'ona rozmowami rumuńsko- ołoskiemi ? 


Berlin. (Tel. wł.) Pisma niemieckie donoszą 
z Paryża, iż prasa francuska rzekomo z wiel- 
kim niepokojem śledzi rozwój i przebieg roz- 
mów rumuńskiego ministra spraw zagranicz- 
nych Titulescu z Mussolinim w Rzymie. Soir 
pisze, iż Titulescu usiłuje zacieśnić więzy mię- 
dzy faszyzmem włoskim, a liberalno-faszystow- 
skim rządem w Bukareszcie. Nie należy za- 
pomnieć, iż w roku. 1926 Włochy uznały aneksję 
Besarabji. Dziwnem wydaje się pismu fran- 
cuskiemu, iż Titulescu znajduje się w Rzymie w 
chwili, kiedy Mała Ententa w Genewie chce za- 


protestować przeciw tajnym zbrojeniom przy 
pomocy włoskiej faszyzmu węgierskiego. Każde- 
mu wiadomo, że Mussolini pragnie umocnić 
swoje wpływy na Bałkanie i okrążyć Jugosła- 
wię. Podróż ministra Titulescu do Rzymu jest 
bardzo charakterystyczna po podróży premiera 
węgierskiego Bethlena i greckiego ministra 
spraw zagranicznych  Michalakopulosa, Ru- 
munja, kończy pismo. uprawia obecnie niebez- 
pieczną i skomplikowaną grę. która cechowała 
ı jej politykę przed i podczas wojny. 


Miedzynarodowe konkurencje lotn cze 
w Chr stobol nad kanałem ponomskim 


Nowy Jork, 25. 1. (radjo wł.) Z Cristobal dono- 
szą o przybyciu francusko-amerykańsk'ch lotników 
Costes i Lebrix. Lindberh, który . ukończył lot 
swój nad Ameryka Środkową. i przebywający w 
Peru lotnik amerykański Doolittle sa już na miejscu. 
wobec czego rozpoczną się dzisiaj zapowiedziane 
międzynarodowe konkurncje lotnicze. 


Rozbacowa omeryk st ch lin] nowi trznych 


Nowy Jork, (radjo wł.). Na konferencji 
panamerykańskiej w Havanie przedłożono sze- 
reg na wielką skalę zaprojektowanych planów 
rozbudowy amerykańskich pasażerskich linij 
powietrznych. Konferencja pozatem rozpatrzy 
projekt ustawy w sprawie rozszerzenia po- 
wietrznej komunikacji handlowej, W projekcie 
tym znajduje się ustęp, w myśl którego ma zo 
stać zabroniony przelot ponad terenami woj 
skowemi 


Szpiegostwo drog: radjotelegraficząn 

Berlin, 25. 1. (Pat. Jak donosi ..8-Uhr Abend- 
blatt*, w Giessen aresztowa:' zosta'i w liczbie 5 
| wszyscy żołnierze oddzia”" radjotelegraficznego 
giesseńskiego batalionu Reic hry. Aresztowani 
podejrzani są o pozostawanie kontakcie z zagra- 
nicą. Nie jest jednak rzecza pewną jeszcze, czy 
uprawiali oni tylko eksperymenty radiotelegraficz- 
ne, czy też dopuścili się szpiegostwa na szkodę 
Niemiec. 


kursy arbiiraŻowe wa:uè 


któremi nie dokonywano obrotów na Giełdzie oficjalne | 


ani w obrotach międzybankowych. 


Arbitraż na 
ZAMyCH Londvn 
Belgrad =- = = = — — 15,71 15,70 
| Budapeszt - = — — — 155,9 155,89 
| Jukareszt = — = = — 5,4 54 
lo. -— = — — — 237,4 | 237,75 
ielsingtors — — = — ~= 22,49) 22,45 
Konstantynopol = — — = 46. 4 
| Sopenliaga = = - 238,84 238, : 
wija - - - m = — 0,4 0,44 
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Jezet, wie Ja Rewiz w Warszawie 
Tn 


Notowane iransakC]a j sprzedaż Kupi 
wad m |ęsi. | 6.1.|251. | 61.|221.| a 
|| EPEE wizy c D 
taokinotv | 
| dol. ameryk. | — | — — | A a > 
I funt ang. — -= => - - - ES 
vr:ekazy Í 
Belgja — — [12125 — [12456] — [123.9% — 
Holandja — {339,70 359.70] 160,60 | 360,60 | 458,3 | 358,80 
Londyn — = +3,45" | 46,451] 4354 [13,56%] 43,35] 10,35 
Nowy Jork — | 3,30] — 82| — 8,88) — 
Paryż = — |55.047, | 35,05? 155,13, | 35,14] 34,95',| 34,96 
Praga — — |541',|2641' | 26,43) 2645] 26,35 2) 
Szwaicarja — [171,70 | 171,7] 172,13 | 17231] 171,27; 171,22 
Sztokholm — - — - — <. - 
Wiedeń — — | 125,55, 125,55] 125,8: | 125,86] 125,19, 125,24 
Włochy — — | — [47,24 — 4738] — |410, 
Kopenhaga w p pa = pa —- - 


pina a aan aa nm n a 
Państw. papiery wartościowe 25. L 25. 
5%, p. konwers. kolej =— — — 


5*/, pożyczka dularowa = == == 60 - 61 62 - 63 
rU/, pożyczka dotarowa — — — 85,25 65,25 
5%, pożyczka konweisyjna — — 6/ 67 
5%, pużyczka konwersyjna Kol. - = 
10%, pożyczka kolejowa = = 102 102 
| gram złota = — = = — = | = a 


-A 


akc;e 26. 1. 25. 1. 
Bank Polski — == = — 163 — 163,50 162,50 
Bank Dyskontowy = = 13) 136 
Bank Handlowy — = — 122 123 
iank Zachodu -a 33,75 — 
Bank £w. Spółek Zarob, = 93 93 
Bank Tow. Spółdz. — — = - 
Starachuwice — — = — 60,50 - 62 58,25- 59 
(hc dorów — a - = = 
Michałów —— == =» æ = — 
W. T. t. Cuki = awia 74 — 
Firlej — — — =» m a = —_ 
razy = — — m m me = — 
Wysoka = — = =- = 143,50 - 144 
W.T.K. Węgiel ~ — 99 - 104 98 
Nobel — — — — =» — ål — 42—41,70 38,50 
Cegielski — A KE 48 -49 => 
utia = — —— - - 
Lilpop — = — — — — [tl - 40,50 — 40,75 - 
Muodrzejów — — _ 13,50 — 44 ~ 43,70 41,50—48 
Nurblin —- a — 205 Eu 
Urtwejn — — — mm — — pm 
Ustiuwieckie = «> — — 83,50 —85,75 82,50—83 
Pocisk — == «m mm a >» 12 — 
Rudzki = «m «~ = — 50 Z 
Ursus — == =» m m — = 11,78 
Zawiercie = == =» «= = 2i — 
Zyiatdów — — «= = — = | — 
iiabeibusz =—— «= — m— — | = 
o a] 135 | 158 
Spirytus = — — = = 36,50 | <= 
W. 1. Zeglugą — — — : | Z 
Młynviwórie == — - - rza 
DUŁKUWSKI = = — -— | 
Kol — — — — m = s 14 
Zieleniewski = == — «== s sów * 
Siła | Światło == m— ema — 
Lombard - =- - j- == 
Giudzisk = — = == — , = — 
tlektr, w Dąbr. = = — = 6ł 
Paruwozy = = m m -= = 
Bank Przem. LWÓW. == = — 
Bank Powsz, Kredyt = =- - 
Gosławice — = = = |. 70 ca 
Kijewski == — == == = = i | w 
a 4 ky 
Rotowania ziełd 
płodów rotniczyca w Berlinie 


Berlin, 26 stycznia 1928 Godzina 1,30. 


Zboża nasiona oleiste za 1000 kg reszta za 100 kę. 
Pszenica marchijska — —=—=—=—=—— 231 — 
lipiec — — — _ = w m 274,50 
marzec = m m —- 263 
Tendencja ustalona, 
Żyto marchiiskie — = = =— = = — m 236 
lipiec — = = — Å- Å- _ 256,75 
ma = — — m = == == «a = = 266 
m m m m m m m m 269 


marzec 
Tendencja słabsza, 

jęczmień fary — — = == mmm m m 220,00—27,(0 

Jęczmień ozimy —_—====—=— 72),00—270,00 

ięczmień pastewny krajowy = == «= == == 000,00—000,00 


tendencja spokojna. 
Owies marchijski — — = = — mmm 202,30—213,00 


Marzec — — = z = UU0— 009 C0 

mai | — — - mm m -— — — 000,! 0 

grudzień = = —— [m u0u.,00 

Tendencia ustalona. 

Kukurydza loco tiaiiburg = = = — — 000 —9.0 
Kukursdza loco berlin — === — — 212 -214 
M:ka pszenna = — = = = =— = = 29,75 33.75 
Mąka żytnia — — — = = = = = mm 30,75 3350 
spa pszenna = — — — — = ———— 15,20 
Usna Żylnia = — — — — w wz = 15,20 
kzeoak —-— =- m — m i m m mm — 34 —350 
uroch vikt, = =» = — == m mw we — == 0—6 
roch polny = — = = = = = = = 21-22 
«"luszka — — = — m me m m mo m = 
dób polny — á- a Z Z w. m w 20- 42 
Wyka — — — = = =- mm — m = m m 21— '4 
rubn niebieski = — =— — = — == =— = 14— 14,7 
Lubin żółty — — = = m — m m m = 15,5 —16,10 
seradela — — — = mm = — m mm m m 00,00 — 0,00 
Seradela nowa — = = =— = = = — = 240.2500 
Makuchy tzepakowe = = = =— — — — 19,90 -20,10 
Makuchy in ane — — — — — - - =— 4400—2.-.20 
Wyliok: suche = — — — — = — m — 1230—126) 
JIM seja - — = — —u=—u>=—m——— 22. U—22 40 
piatki zienn.  — — = = = = = =  23,80—24,20 
Łemniaki jad. b, — — — — m m m —m ,IU=5,40 
£emuiak ad. <zerwone = — — — m— >» 3,8 '— 460 
memmak jadalne żółte — — = —=——— 3,/0— 4,00 


Łemimaki przem, stowe 
vgolna tendei.cj 


iirzectwe kursa «ewiz w Berlinie 
sae t reee S 


26. 1. 26 : 
Helsinotors — 10,577 | Warszawa— — 47,14 
V:edeń = — 59,20 | Gdańsk = — 1.84 
rapa = = — 13412 | Bukareszt — — 2506 
»udapeszt — 73,4 loko - =s 1,972 
Sofja == 3,033 | xtiodeJaneiro— 0,508 ) 
Amsterdam ~= 169,40 | Jugosławia = 7,39 
Oslu > - — 111.74 | vortugalja = 20,27 
Kopenhaga — 11247 | Kanada = — 4,192 

Sztokholm = 1126 Kati = =— Ë~ 
Londyn — — 20,47 teval - 11275 
puenos Aires — 1,798 | Ateny — — — 5,556 
sowy Jork — 4,1990 | xonstantynopol 2.165 
suksea — = 58,44 | Katowice — — 47,145 
Kowno = — 41.600 ozitan == 47,125 

ays — = = 16,51 Ryga — = = sk 
źmych = = 0,565 | Uruguaj = — 4,284 
adr — — 0,39 | <zym - - 22235 
Dewizy w popycie lecz obroty małe, funt lepszy 


kurs. Medjolan lekko wzmocniony. 


-= 


Za kulisami ekranu 


KINO JAKO GIMNASTYKA OCZU. 


Nieraz daje si ęsłyszeć zdanie że unika się częste- 
go chodzenia do kina z obawy zmęczenia oczu. Otóż 
znana powaga lekarska, dr. John Bailey z Fiładelfji jest 
wręcz przeciwnego zdania. dowodzi bowiem, że obrazy 
oglądane na ekranie nie ty”ko, że nie wywoł. zmęczenia 
oczu, ale są idealnem ćwiczeniem mięśni oczu, a reile- 
ksja optyczna, którą odbieramy, jest niemal zbawienną 
dla oczu. Jest to pewyuk oparty na dobrze znanej zasa- 
dzie optycznej. 

Bardzo często — powiada dr, Bailey — słyszę od 
swych pacjentów, że oglądanie obrazów na ekranie spro- 
wadza silne zmeczenie oczu. Twierdzę stanowczo, Że to 
tylko na skutek wyobraźni, ludzie ci bowiem wmawiają 
w siebie, iż w ciemnej sali mają nieustannie utkwiony 
wzrok w oświetlony obraz. Otóż w rzeczywistości dzieje 
się inaczej i oczy nie są bynajmniej utkwione nieru- 
chomie, l": przeciwnie, są w ciągłym bezviednym ru- 


chu, śledź za ruchem obrazu na ekranie, v~ ołując tem 
samem idealne ćwiczenie mięśni oka, -í vażam za 
środek znakomity dla wrmocnienia oczv 

Siedząc w ciemnej sali przed oświci „m ekranem. 


spróbujmy na chwilę odwrócić się a zauważmy wów- 
. czas, że snoa, padający światła bynajmniej nie koncentru- 
je się w jednym pumkcie, lecz rozpada się na niezliczoną 
ilość promieni. Otóż te promienie posuwają się na obra- 
zie, a nasze oczy bezwiednie czynią to samo, powodując 
ćwiczenie optyczne, nie zaś męczące skoncentrowanie 
wzroku, Jak nam się zdawało. Weźmy Jeszcze pod uwa- 
ge. że owa gimnastyka wzrokowa odbywa się w ideal- 
nych warunkach. mianowicie przy ogólnym wypoczyn- 
ku ciała, przy dźwiękach dobrej i dobranej muzyki. Je- 
dnem słowem w atmosferze. która dosłownie daje nam 
chwilę zapomniemia trosk życiowych i stanowi najlepsze 
lekarstwo dla starganych nerwów; to też twierdzi dr. 
Bailey, że naichętniei swym nerwowo - chorym pacen- 
tom. zamiast lekarstwa. zaleca chodzenie do kina. Mnie 
osobiście — mówi dr. Bailey — kino dało dużo wypo- 
mS S I przyjemności, więc zalecam je wszystkim gorll- 


NOWE PRZEPISY W KRÓLESTWIE FILMU. 


PA aż ma królestwie nen, zanosi się na rewo- 
s siębiorcy postanowili obniżyć gaże wszyst- 
kim gwiazdom i gwiazdkom filmowym. c 


Interesy idą znacznie gorzej, filmy kalkulują się za 
0, — więc musi nastąpić redukcja płac. 


Wiadomość o tych zamiarach, godzących w kiesze- 
we Sdri AA vroia nieopisany zamęt | 
Y, © torski wywróci do ogami Hol- 
lywood z przyległościami. oda A 


ET sawieczaia, sowie bulli dad aprene 
enie ola alan a* 
swych kolegów. 


„ 3. Nie wolno ubierać się rażąco | zachowani 
dawać powód do zgorszenia. typ 


4. Trójkąty małżeńskie I 
nią, skle I intrygi miłosne będą karane 


5. Młode artystki niezamężne | nieżonaci młodzi ar- 
ze muszą najpóźniej o północy znajdować się w swych 


( 6. Nikt nie będzie zaangażowany na tej zasadzie, it 
og rg awg z powodu jakiegoś skandalu. 
. Dyr ma prawo niepelnoletnim artystk - 
ć utrzymywanie „przyjacielskich zadal hay k 


8. Członkowie rodzin artystek nie mają prawa zja- 
wiać się w age pokaza i w garderobach. 
ków jak opium, morfinę i t 4. będą ny ryż 
artystki, którzy 


„ 10. Artyści I propagują komunizm 

— mów dw y i 
e pr. 

zią redukcje rzą wywołały jeazcze większę oburzenie, 
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Manneken - Pis w kimono 


W tych dniach odbyło się uroczyste wrę- 
czenie „przez ambasadora japońskiego bummi- 
strzowi Brukseli wsnantałego kimona japoń- 
skiego, daru tokijskiego dziennika „Asahi“, 
przeznaczonego dla przybrania słynnej figurki 
chłopca-fontanny. Młodzieniec ten postada już 
bardzo obfitą garderobę, składająca się z ko- 
stlumów o wielkiej wartości historycznej, jak 
np. całkowity ubiór markiza, ofiarowany przez 
Ludwika XIV., mundur strzelców francuskich. 


Raul de Bołssigny, 
b. insp. Sûreté générale, 


Królowie zbrodni 


Pamiętniki Inspektora Paryskiei Policji Tajnej. 
"s Przedruk wzbroniony. 


Landru. 

W pamięć moją wryły się rysy osobliwego 
człowieka o niesamowitych oczach... Sinobro- 
dego-Landru. 

Landru wyobraża niezwykłe połączenie 
w jednej osobie mordercy, kochanka, - uwodzi- 
ciela i bandyty. Policja miała go już oddawna 
na oku, zanim jeszcze zaczął wykonywać swe 
krwawe praktyki w willi Tric, Rambouillet. 

Landru był nieprawym synem jednego ze 
znanych dyplomatów francuskich. Nikt nie jest 
w stanie określić dokładnie liczby kobiet, któ- 
re Landru zamordował. Pewną jest rzeczą, iż 
de facto liczba zgładzonych przezeń ofiar w 
willi Tric była daleko większa, niż to wykazy- 
wały dane policyjne. Aresztowano Landru 
w buduarze jego metresy. W tej chwili oczy je- 
go straciły swój zwykły wyraz i odbił się w 
nich tylko zwierzęcy strach. Zwykle przecież 
oczy Landru miały aieokreślony jakiś wyraz, 
coś fascynującego i hypnotyzerskiego, co wy- 
wierało tak potężne wrażenie na jego ofiarach. 

W ciągu mojej służby miałem sporo 
czynienia z anarchistami i rewolucjonistami. 
Byłem pomocny swego czasu przy udareimie- 
niu zamachu na życie cara Mikołaja II i caro- 
wej w czasie ich pobytu w Paryżu. W oto- 
czeniu cara znajdowało się blisko stu agentów 
tajnej policji. Chociaż naogół stosunki : nasze 
z nimi układały się normalnie, muszę jednak 
wyznać, że ich metody wydawały się w Pary- 
Żu nieco dziwne i egzotyczne. 

Pewnego ranka wzburzyły nas -w -gmachu 


ambasady rosyjskiej odgłosy ekspłozji.  Pobie- | przeszkód, 


głem do hallu i ujrzałem gromadę ochranników 
żywo gestykulujących. Poinformowałem się 
0 6o chodzi, co zaszło. 
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Jak pracuja wielcy ludzie? 


Bardzo ciekawe szczegóły z życia genjuszów. 


Wielcy budzie posiadaja dziwaczne zwy- 
czaje, występujące szczególnie jaskrawo w 
czasie tworzenia, kiedy skupienie myśli jest 
wyjątkowo potrzebne. 

O wielkim filozofie greckim, Sokratesie, 
opowiadali uczniowie, że gdy myślał o jakimś 
zagadnieniu, stał nieporuszony i w takiej po- 
zycji mógł wytrwać długie godziny, aż dopóki 
nie znalazł rozwiązania sprawy. 

Inny 'mędrzec starożytny Seneka, oddawał 
się myśleniu i zapominał wtedv o całym świe- 
cie, lecz myśleć mógł jedynie w łóżku, dobrze 
przykryty, gdyż jako człowiek małokrwisty 
łatwo marz} i stawał Sie niezdolny do jakiej- 
kolwiek pracy umysłowej. 

W łóżku również tworzyli swe dzieła Kal- 
win, twórca oper Rossini oraz Świetny humo- 
rysta amerykański, Mark Twain; ten ostatni 
mógł całemi dniami leżeć w piernatach, Jeśli 
pracował nad jakaś humoreską. 

Znanemu twórcy walców, Straussowi. naj- 
lepsze pomysły muzyczne przychodziły do 
głowy również w łóżku: dlatego też na jego 
stoliku nocnym stale był przygotowany papier 
mitowy i ołówek. Pewnego razu, gdy nie mógł 
znaleźć tego papieru, napisał część walca na 
kawałku płótna. 

Wielki pisarz skandynawski, Knut Ham- 
sum, mnóstwo swych utworów nanisał także no- 
cą w łóżku. Sam opowiada o sobie, że czesto 
po kilku godzinach snu budzi się, myśli bardzo 
jasno 1 może pracować nadzwyczaj szybko 
i wydatnie. Rzeczą w tym wszystkim najdziw- 
niejszą jest ta okoliczność, że Hamsun pracuje 
wtedy po ciemku, prowadząc ołówkiem po pa- 
pierze; jest to pozostałość z tych jeszcze cza- 
sów, kiedy nie miał za oo kupić sobie świec. 

Kardynał! Richelieu, wielki mąż  stamu 
Francji, kład! się zaraz po kolacji spać, po kil- 
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ku godzinach wstawał i pracował śniadania, 
po którym znowu szedł spać. Pisarz rosyjski, 
Tołstoj, w ostatnich latach siadał do pracy prze- 
ważnie wieczorem, *' edy okiennice były już 
zamknięte; pisał zaś przy świetle dwu świec. 

Bardzo chętnie przy świecach pracował 
też inny pisarz rosyjski, Dostojewski. Nato- 
miast kompozytor Gluck miał całkiem wyna- 
turzone przyzwyczajenie 1 robił z dnia noc; 
kazał mianowicie zasłaniać okna swego poko- 
ju gęstą zasłoną i zapalać wieka lampę: jej to 
światło było dla Glucka wielką podnietą do 
pracy. 

Niecodzienne przyzwyczajenie miał też 
Schiller, którego do pracy pobudzał zapach 
gnijących jabłek. Poeta noce całe spędzał nad 
małym stołem: od czasu do czasu zaś pod- 
chodził do szuflady w komodzie i wyjmował z 
niej parę zgniłych jabłek. Dopiero ich zapach 
pobudzał powonienie, osłabione  chronicznym 
katarem | dodawał Schillerowi sił do pracy. 

France pisał bardzo powoli, to też każda 
godzina pracy była dlań prawdziwą męką; 
biegał on po pokoju tam iz powrotem, j 
nie znalazł takiego początku zdania, który mu 
się podobał. Ledwo zdążył to zdanie przelać 
na papier, zaczynała się nowa bieganina w po- 
szukiwaniu zdania następnego. 

Wielki malarz Bóckłin umiał zająć się 
pracą tak dalece, że nie porzucał pendzła nawet 
po to, by przełknąć choć troche jedzenia. Świat 
zaczynał dla niego istnieć nanowo wtedy, gdy 
zdołał już utrwalić swe wrażenia na płótnie. 

Człowiekiem, który mógł pracować zawsze 
| wszędzie, by! Juljusz Cezar. Ten czy w Rzy- 
mie, czy w podróży, w domu czy na ulicy pra- 
oować mógł zawsze nie zwracając wcale uwa- 
gl na obecnych; nie przeszkadzali mu oni w 
niczym przy utrwalanin myśli na pergaminie. 


Wszystko już było... 


Nawet garbowanie skór stało na bardzo wyso- 
kim poziomie technicznym przed 2000 lat. 


Przy robotach ziemnych około Banku An- 
gielskiego w Londynie napotkano starożytne 
resztki skór | obuwia. Znawcy przypuszczają, 
że u wykopaliska natrafiono na cmentarz 
rzymski lub obóz rzymskich legionów z cza- 
sów Juljusza Cezara. Obok skór i wyrobów 
skórzanych znaleziono różne naczynia domowe. 
Przedmioty te były własnością obozu polnego 


z okresu 100 lat przed Chrystusem. Wyprawa, 


ich świadczy, że ówczesny system garbowania 
znajdował się na wysokim poziomie technicz- 


nym. 
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— Co! — krzyknął jeden z nich, -— za- 
mach na cara! 

Zdarzyło się istotnie coś zadziwiającego. 
Do śniadania przygotowywano dla cara jajka 
gotowane. Lokaj, który je niósł na półmisku, 
poślizgnał się w pokoju, upuścił półmisek 1... 
rozległa się głośna eksplozja. Jedno z jajek 
wybuchło! Lokaj zosta! zabity na miejscu! 

Zbadano natychmiast pozostałe jajka 
i przekonano się, iż w każdem z nich znajdo- 
wała się ukryta maszynka piekie!na. 

Przeprowadzone śledztwo nie dało żad- 
nych wyników; nie udało się wykryć sprawcy 
lub sprawców zamachu. 


mowa? * 


|- 4. ak 

Próba wyratowania Edyty Cavel. — List w 

chlebie. — Odkrycie. — Ucieczka przez okno. 
— Ehksplodujący list Mussoliniego. 

Nawet dzisiaj niewielu tylko ludziom wia- 
domo coś o nadzwyczajnych wysiłkach, jakie 
były w swoim czasie przedsiębrane w celu ura- 
towania życia bohaterskiej pielęgniarce angiel- 
Skiej, miss Edith Cavell. (Miss Cavell. położy- 
ła wielkie zasługi dla rannych Anglików i Fran- 
cuzów, pielęgnując ich w Brukseli podczas 
wojny: Przez władze okupacyjne niemieckie 
oskarżona o szpiegostwo, została rozstrzelana 
na mocy wyroku Sądu wojennego). 

Gdy rozeszła się wiadomość o wyroku na 
miss Cavell, zebrały się władze kierownicze 
wywiadu francuskiego i angielskiego w celu 
zastanowienia się nad sposobem wyratowania 
skazanej. Zaofiarowałem dobrowolnie swą po- 
moc i zadeklarowałem, iż gotów jestem poje- 
chać do Brukseli, uczynić próbę wydostania 
miss Cavell z rąk Niemców. 

Przebranego w uniiorm oficera niemieckie- 
go, przeprowadzono mnie na stronę okopów 
niemieckich. "Mówilem płynnie po niemiecku. 
ale mimo to tylko z trudem, uniknąwszy wieln 
udało mi się dobrnąć do Brukseli. 
Tutaj wpadłem na pomysł przeslania miss' Ca- 
vell listu w bochenku chleba. W liście zawia- 
domiłem ją, że jestem w Brukseli i że uczy- 
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Mąż trzech sióstr 


W Ameryce, gdzie o rozwód tak łatwo. 
zdarzają się na tem tle różne dziwolągi, nawet 
nie do pomyślenia w naszych warunkach. Do 
dziwolązów takich należą małżeństwa Warrena 
Spillera z miasteczka Frederick. Na poczatku 
obecnego karmawału poślubił on trzecią z rzędu 
siostre Redbman. imieniem Anna. rozwiódłszy 
się poprzednio z dwoma dawnemi żonami, któ- 
re były rodzonemi słostrami Anny: Po ceremo- 
niach ślubnych w Springfield, w których wzięły 
udział również rozwiedzone ze Spillerem żony. 
państwo młodzi wyjechali do Frederick, gdzie 


Anna zajęła miejsce swoich dwóch sióstr... 
PPE: R. ZPOSZPŚCTŁĘ EEE" ETOWCORTJ) WTRZE ODAS EES  o MOPTZOOZRTOZPEZIO 


nie wszystko, co możliwe, aby pomóc jej do 
ucięczki. 

Rozporządzałem znaczną Šuma pieniędzy. 
Pewnej nocy udałem się z jednym z oficerów. 
strzegących miss Cavell. do restauracji. Upo- 
iwszy mego gościa winem i likierami zapropo- 
nowałem mu pół miljona marek wzamian za 
obietnice okazania mi pomocy. 

— Muszę przedtem się zastanowić i zoba- 
czyć, co się da zrobić — odpowiedział — ale 
musi mi pan dać teraz 5,000 marek. aby mnie 
przekonać o tem, że cały ten projekt nie jest 
tylko fantazją. 

Wręczyłem mu żądaną sumę i umówiliśmy 
się na dzień następny. Tejże samej nocy zapu- 
kano ostro do mego pokoju i polecono otworzyć 
natychmiast drzwi. Zrozumiałem w tej chwili. 
iż mój oficer dał znać wywiadowi niemieckiemu 
o mojej propozycji i że to policja przyszła po 
mnie. Narzuciłem szybko ubranie na siebie, 
złapałem rewolwer i przez okno „.wyskoczyłem 
na ulicę. W chwili, gdym był już na chodniku, 
policjanci wyłamali drzwi pokoju i widząc mo- 
ją ucieczkę dali ognia w moim kierunku. 

Po pół godzinie całe miasto było zaalar- 
mowane. Udało'mi się jednak znaleźć dobrą 
i pewną kryjówkę. Pomaszerowalem . wprost 
do kwatery genera!-gubernatora. generała Bis- 
singa i tam udało mi się dotrzeć do guberna- 
natora wojennego. 

Poprosiłem go o urlop ze względów fami- 
lijnych. Bissing zgodził się i wydał mi podpi- 
sany przez siebie paszport. Teraz udało « mi 
się z łatwością opuścić Brukselę. Wynająłem 
auto i pojechalem w kierunku granicy niemie- 
ckiei: po pewnym czasie zawróciłem i przez 
całą noc pędziłem ku zachodówi, ku * frontowi 
niemieckiemu. 

Przedostawszy się na front, zdołalem .zmy- 
lić czujność wartowników i przekraść się do 
okopów angielskich. Misja moja nie udała się. 
W dwa dni później miss Cave! została roz- 
strzelana 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Na 13 Po aków jeden żyd 


Fdward Drumont w książce swojej „La 
France juive“ za największe siedlisko i miejsce 
skupienia mas żydowskich, za rezerwoar, z 
którego rozchodza się żydzi na całą wschodnią, 
zwłaszcza Europę (Vagina Judeorum) uważa 
trójkąt, jaki tworza razem Polska, Węgry i Ru- 
munja. Północnym katem trójkąta jest Wilno. 

Oto tabliczka procentowej ilości żydów w 
poszczególnych krajach Europy. podana w ro- 
ku 1922 przez pismo rumuńskie „Nationalistud*; 

Jeden żyd przypada według organu mi- 
muńskiego: 


w Szwecji i Nor M na 7000 mieszk. 
w Hiszpanii i R 1162000 2 
w Anelji KACA |: 728 
we Francji ZY WADE" róg 
w Beleji ADD og 
w Serbii „ 120 5 
we Włosżech D 80 ” 
na Wegrzech ” 16 w 
w Bwgarji wr ARESE a 
w Rosji m 76 "= 
w Niemczeci ” 63 or 
w Austrji ed da] e a 
w. Turcji A » 
w Polsce sa > ny” 
w Rumunji v gee 


Według ostatnich danych sowieckich za~ 
chodzi duża różnica pomiedzy cyfra żydów w 
Rosji, podana w niniejszej liście. a cyfra podaną 
oficjalnie przez Sowietv. Rosja liczv według 
tych danych 3 milłony żydów na 145 miljonów 
mieszkańców. jeden żyd wypadłby zatem na 48 
mieszkańców. 

Najwiekszy procent żydów posiada. jak 
widzimy Rumunja. Polska zajmuje w tym 
względzie drugie miejsce. 

r 


Oryginalny indeks 


Moskiewska „Gazeta Robotnicza” donosi © czy= 
nie bodaj zaćmiewającym czyny Herostratesa. czyli 
kalifa Omara. Sowieccy kierownicy klubu robotni- 
czego. przy fabrykach w Twerze. zwanego „Prole= 
tarka“. skazali na całopalenie 5.000 książek z 5.500, 
stanowiących księgozbiór bibljoteki rzeczonego kli- 
bu. Specjalny komitet powotany został do wyda- 
nia wyroku. które z owych książek bibliotecznych 
„Proletarki" nadają się ze stanowiska bolszewickie- 
doktryny do pozostawienia ich na półkach biblioteki, 
a które. jako kacerskie. muszą ulec zniszczeniu. Wy- 
rok wypadł niezwykle surowy, bowiem tylko 560 
książek znalazło łaskę w oczach ich sędziów. Otóż 
na pierwszy ogień poszedł Szekspir; z klasyków ro- 
syjskich za wrogów doktryny i ustroju sowieckiego 
uznani zostali: Szczedryn. Gleb. Uspieńskij. Turgien- 
jew, Puszkin. Lermontow i inni. Koroną wszakże 
tego sądu nad literatura było skazanie „Kapitału“ 
Karola Marxa. komunistycznego Manifestu Marxa 
i Engelsa oraz „ABC Komunizmu“ Bucharina i Preo- 
brażeńskiego, jednego z głównych zbiorów przykae 
kazań Rosji dziesiejszej. Rozumie się. że sprawa 
ta, podniesiono przez „GazeteRobotniczą* nie przej- 
dzie beż poważniejszego jej rozpatrzenia przez wła- 
dze i wówczas wyjdzie na jaw. jakiemi pobudkami 
kierował się ów komitet. skazując na całopalenie 
nietylko produkty znienawidzionej „kultury burżu- 
azyjnej*. ale wraz z nimi utwory ojców idei komt- 
nistycznej. 
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Prośrami radjo 


Piątek, dnia 27 stycznia 1928 r. 


Poznań, (3448 m.). 12.45—14,00 Koncert popularny. 
Udział bierze Dominik Gorzelniaski (fortepian), Carlo 
Castellani (skrzypce), Costica Vladescu (cymbały). Pro- 
gram. 1. Waldteufel: „Głosy ptaków“ (walc), 2. Weber; 
„Oberon“. (uweriura). 3. Paderewski: „Menuet, 4. Ver- 
di: „Traviata* (fantazja), 5. Ponchiell.;: Taniec z OP. 
„Gioconda*, 6. Arezzo: „Śnieg” (romanza), 7. Rafi: Ca- 
vatina* (solo na skrzypce), 8. d'Albert „Zamarłe oczy“ 
(fantazja). 9. Tosti: „Nie kocham cię więcej” (melodia); 
13,00 W przerwie koncertowej notowania giełdy zbożo- 
wo - towarowej; 14.00 Notowania giełdy pieniężnej iko- 
munmikaty Pat'a; 17.05—17.30 Odczyt p. t. „Eksperyment 
w pedagogji“, wygl. prof. U. P. Dr, Ludwik Jaxa - By- 
kowski (z cyklu wykładów org. przez Kuratorjum okrę= 
gu szkolnego w Poznaniu: 17,30—17,45 Biuletyn Zjedno- 
czenia Młodzieży Polskiej: /17,45—19 00 Koncert popołu- 
dniowy: Udział bierze: Orkiestra 7 p. a. c. pod dyr. ka- 
pelmistrza Sternalskiego, Zofia Leszczyńska (sopran); 1. 
Rossini: „Sroka złodziej”. uwertura, 2. Translateur: Wale 
„Ptaszki wiedeńskie" odegra orkiestra. 3 Niewiadomski: 
Wiem ja coś Zeleński: Pod okiem, Niewiadomski: Mi- 
tość. odśpiewa p. Zofła Leszczyńska. 4. Jessel: Gawot: 
„Rozmaryn“ — odegra orkiestra. 5. J. Skrzydlewski: Mo- 
ja miła. Niewiadomski: Moja miła, odśpiewa p. Leszczyńe 
ska, 6. Fucik: Marsz „Florencii* — wvkona orkiestra$ 
1900—19 10 Nadprogram wygl. artysta Teatru Polskiego 
p. Janusz Warnecki: 19.10—19.30 Pogadanka z fizjologh 
wychowania fizycznego. wygl. Dr. B Lipiński; 19,30 do 
20.00 Odczyt p. t. „Stobięćdziesięciolecie opery polskiej“ 
wygl. dyr dr. Henryk Opleński: 2000—20.10 Komunikaty 
gospodarcze: 20.15 Transmisja koncertu symfonicznego 8 
Filharmonii Warszawskiei Na zakończenie sygna? czat 
komunikaty meteorologiczne i Pat'a 
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Kacik humorn 


Roztargnienie 


Znany z roztargnienia profesor uniwersyte- 
tu C. jedzie tramwajem do swego przyjaciela, 
Po drodze żaczyna padać ulewny deszcz. Pro- 
fesor: zapomniał oczywiście zabrać z d..mu pa- 
rasol. Gdy trzeba było wysiadać z tramwaju, 
profesor C. chwyta przez roztargnienie parasol 
obok siedzacej damy — i chce wvjść. Dama w 
krzyk, profesor przeprasza i zwraca jej parasol. 
Potem idzie do przyjaciela Kiedv miał wycho- 
dzić, deszcz lał jeszcze iak z cebra. Przyjaciel 
pożycza: prófesorowi parasol. pod warunkiem, 
że jutro dostanie go z powrotem. 

Nazajutrz profesor C. wybiera się w dro- 
te, aby odnieść paasol przyjacielowi. Tym ra- 
zem jest przezorny i zabiera także swój. Znów 
siada do tramwaju i przypadek sprawia, że 
znów: siedzi koło tei dimy. Ta spogląda na dwa 
parasole profesora. C. i mówi dyskretnie i iro- 
nicznie: 

| — No, dobry miał pan dzisiaj dzionek! Aż 
dwal 


